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Za Redakcją odpowiedzialny

’Tronik«isiaw Br iowski w Poznaniu.

nstracya, Ekspedyeya i Bióro Redakcji przy pla­
cu Wilhelmowsfcnn pod Nr. 15.

Dziennik Poznański
Aadzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni 

peświętnych.
Cena ogłoszeń (Iiiseratów):

-¡ersza drobnego 1 sgr. 6 fen. — Reklamy od
•* \iersza drobnego 3 sgr. (incl. tłumaczenia). 

Listy
«dakcyi, administracji i ekspedyeyi winny być 

frankowane. DZIENNIK P0ZNAN5K
Przedpłata kwartalna

wynosi w Poznania 2 id. la 9br., w państwie nlf- 
mieckiera 3 tal. 1 abr. 3 Ten., < Austryi 6 gubtonósr 
we Francyi 18 fr., w Anglii 4 tak l3 Igr., w Szwecy 
5 tak 15 sbr., w Danii 4 tak 2 ubr., wo Włoszech 
w Szwajcaryi i Belgii 4 tak, w Turcyi 29 frM w Ame­

ryce 6 tak 7* l/t sbr.

Przedpłata i ogłoszenia 
przyjmują się w ekspedyeyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku po­
cztowego nieiniecko-auatryaek. należących urzędy po­
cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentury, 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) motua także

przesyłać ogłoszenia do eksped. Dzień. Poza.
| Rękopisma
" nadsyłane Rodakcyi nie zwracają się i niszczone będ

Ajencye Dziennika Poznańskiego:

W Frankfurcie nad Menem Daube & Gomp. — "W Wrocławiu Daube, łiaasenstem & Vogler i Mosse. — W r lesze wie: L. ZtboraisKi.

POZNAŃ, 2 kwietnia.

Na porządek dzienny dzisiejszego posiedzenia 
pjrlanientu niemieckiego postawiono wniosek posła 
jokera, dotyczący rozszerzenia kompetencyi pań- 
jl,va na całe prawo cywilne i procedurą sądo- 
,a, ■— Uporczywość, z jaką stronnictwo narodowo- 
jjberalne powyższy wniosek przeprowadzić usiłuje, 
¡¡tory na dawniejszych posiedzeniach parlamentu po 
Jiva razy był odrzucony, świadczy wymownie, iłe 
.Jeży na urzeczywistnieniu zamiarów tym, którzy po­
mniejsze państwa niemieckie wszelkiej pozbawićby 
(linieli odrębności, a pragnęli jak najprędzćj wszystko 
js modłę urządzić pruską. Przy obradach zeszłoro­
cznych nie wystąpił kanclerz państwa zasadniczo prze- 
eiw temu samemu wnioskowi, oświadczył wszakże, że 
izanować trzeba pewne właściwości państw, które w 
skład Rzeszy wchodzą, że uwzględniać wreszcie należy 
dtażliwości panujących, ażeby nie narażać na szwank 
dzieła zjednoczenia Niemiec. Czy podobnie brzmieć 
będzie odpowiedź ks. Bismarcka i w tym roku, prze­
widzieć nie umiemy; może i czas obecny nie zdaje się 
dość stosowny kanclerzowi, ażeby pójść ręka w rękę 
ze stronnictwem narodowo-liberalnem i zawsze i wszę­
dzie popierać jego zamiary. Bądź jak bądź, prędzej 
czy późnićj wniosek pana Laskera uzyska większość 
parlamentu i aprobacyą kanclerstwa, bo ogólny prąd 
żąda tego, bo wreszcie idea niemiecka wielkie w Niem­
czech z dniem każdym robi postępy, cokolwiek mówią 
ipiszą przeciwnicy zjednoczenia Niemiec. Pisząc to, ma­
my głównie na myśli dzienniki zagraniczne, mianowicie 
francuskie, które jeszcze się bawią marzeniami, że jedynie 
ręka żelazna księcia trzyma wszystko w posłuszeństwie, 
że dążności partykularystyczne nie przycichły wcale, ale 
że przeciwnie wzmogły się i wzmagają w ostatnich 
czasach, w których rząd z taką zaciekłością przeciwko 
duchowieństwu występuje katolickiemu i co raz więcej 
zraża sobie umysły poddanych katolickich. Może chwi­
lowo w ostatnim czasie idea niemiecka mniejsze robi 
postępy, trzeba jednakowoż być uprzedzonym, ażeby 
nie przyznać, że ta autonomia pomniejszych państw 
niemieckich, które zdają się spierać tylko o odmienne 
dla swojej armii oznaki jak w Bawarii co raz więcej 
staje się iluzoryczną. Czy zaś idea niemiecka takie 
same w Alzacyi i Lotaryngii jak w Niemczech połu­
dniowych robi postępy — wątpić się godzi i dla tego 
nie dajemy wiary rozpowszechnionym po niemieckich 
pismach wiadomościom, jakoby ludność zabranych pro­
wincji szczerze do niemieckich rządów była przywią­
zaną i o dawniejszćj zapomniała przeszłości. Według 
dzienników niemieckich uczniowie seminaryum stras- 
burgskiego opuszczając zakład, mieli dawać dowody 
patryotyzmu niemieckiego i otóż ta okoliczność wielką 
napełnia radością prasę niemiecką i każę jej prawić 
pochwały na cześć cywihzacyi niemieckićj. — Polemika 

(«ligijaa, jakiej świadkiem był sejm pruski, przeniesie 
8>ę niewątpliwie do obrad parlamentu. Wyczytujemy 
bowiem w Germanii, że niebawem złoży poseł Windt­
horst interpelacyą o wydalenie z Alzacyi jeneralnego 
wikarego Rappa. Postępowanie rządu w obec biskupa 
^amszanowskiego jako też zniesienie urzędu proboszcza 
Polowego ma również być przedmiotem obrad przy 
dyskusyi nad etatem wojskowym.

Na porządku dziennym prasy w ło s k i ćj, oprócz spra­
wy stowarzyszeń religijnych znajdujemy kwestyą uzbroje- 

armii w przewidywaniu wojny z Francyą. Wszystkie 
sienniki włoskie a mianowicie Liberta, Perseve- 
fanza i N azione zastanawiają się nad stanem armii wło- 
8biej i dość niepochlebnie o nićj się wyrażają; powo­
dem tych obaw jest układ ewakuacyjny, zawarty świe­
żo między Francyą a Niemcami i umieszczona w J o u r-

KR0N1KA literacka, naukowa i artystyczna.

i znaczenie prasy peryodycznćj angielskiój. — Ge- 
„ aicbte der englischen Prease Juliusza Duboc’a. — 

®a.Dle tego autora o dziennikarstwie pruskiem. — Publicyści 
yJi 3cy. — Ofiary, na jakie zdobywać się umieją. — Daily 

*egraph. — Gazety amerykańskie.— New-York-Herald. 
.m sposobem Gordon Bennet wysłał Stanleya do Afryki.

9, ''iiątek 2 przedmowy do dzieła 0 znalezieniu Living- 
I Kon?'/-. Viraf, hindostański pierwowzór do Boskiej

ffledyi Dantego. — Nagroda cesarskiej akademii w Wiedniu
za najlepsze dramatyczne dzieło).

. Nie ulega wątpliwości, iż prasa peryodyczna an- 
siska, zajmuje naczelne miejsce w rzędzie dziennikar- 

’Wa europejskiego. Jest to instytucya pod względem 
(lotności swojej i przedsiębiorczości ducha, nieporó- 
,?na- Wszystkie najznamienitsze w kraju zdolności 

' ‘tyczne i literackie biorąc w nićj czynny udział, 
j ’czyi)‘ają się wielce do ogólno narodowego rozwoju 

1 Politycznych, a uzbrojona w niesłychane zasoby 
a teryalne, nie tylko w własnym kraju lecz daleko po 

Rujami jego, wywiera wpływ niepospolity. Prasa 
ij^elską pojmuje należycie swoje stanowisko i znacze-
■zAa n‘e poniża się nigdy do odgrywania w obec 
|luż'l a^-° ministeryalnych, roli podchlebcy,
Dch* °a jak to ma miejsce w innych kra-
p pa ’uiauowicie obecnie w Niemczech czyli raczćj 
ail5a5UtSac^’ No Niemcy nie zdobyli się jeszcze na. dzien- 
¡loffa8tW-?r Ogólno-narodowe w wyższem znaczeniu tego 
(tai • P prawdzie w Berlinie poczyna się koncentro- 
liu8z pohtyczno-państwowe, ale jak powiada Ju-
Gespi,- °c w świeżo wydanćm dziele pod tytułem: 

łchtę der englischen Presse*), „dzien-

*) Hannoyer, Carl Riimpler 1873.

nal de Romę wiadomość, jakoby p. Thiers miał po­
wiedzieć, że minister Sella więcćjby musiał mieć szczę­
ścia, niż go dotąd posiadał, ażeby mógi sądzić, że wojna 
dopóty się odwlecze, dopóki swoich finansowych 
nie przeprowadzi planów. — Według ostatnich tele­
gramów na dwóch posiedzeniach w francuzkićm Zgro­
madzeniu narodowem obradowano nad sprawą zniesie­
nia centralnego merostwa w Lugduuie. Rozprawy były 
podobno bardzo burzliwe.

Galicyjscy członkowie dełegacyi reichsratowój przy­
byli podobno w dniu wczorajszym do Wiednia i brać 
będą udział w wspólnej dełegacyi. Ile w tćm pra­
wdy, nie umiemy powiedzieć.

* W wczorajszym numerze pisma naszego Dy- 
rekeya Towarz. Rolniczego powiatu buko­
wskiego zamieściła anons zwołujący walne zebranie 
tegoż towarzystwa na dzień 6 kwietnia r. b.; przedmio­
tem narad ma być ostateczna rozprawa nad rozwią­
zaniem Towarzystwa z powodu bardzo nieli­
cznego zbierania się członków, mimo listownych 
uwiadomień o każdorazowem zebraniu.

Fakt ten na wieczną rzeczy pamiątkę zapisujemy 
na czele pisma naszego. Niechaj dzieci nasze, jeśli 
jeszcze gorsza ich dola będzie niż nasza, wiedzą, komu 
i czemu przypisać ją mają. Pożądanćmby było, jeśli 
rozwiązanie Towarzystwa przyjdzie do skutku, żeby 
dyrekeya tego gorliwego Towarzystwa raczyła nam na­
desłać spis członków, abyśmy ich mogli potomności 
przekazać. Podobna bowiem obojętność, podobne lekce­
ważenie obowiązków obywatelskich nie powinny przejść 
bez stosownego zaznaczenia.

Wiadomóści urzędowe.
NPan raczył nauczycielowi głównemu Hippauf przy szko-

Powołanie nauczyciela wyższego dr. Franciszka Mef- 
iert z gimnazyum w Kołobrzegu na nauczyciela wyższego przy 
Szkole realnej w Poznaniu potwierdzonóm zostało.

Korespondencje Dziennika Pozn.

Z Międ«yelio<lxkieg'O» 1 kwietnia.
(Sprzedaż majątków naszych. — Towarzystwo łowieckie. — 

Kaliciński.)
(u.) „Ręka w rękę“ pisaliście w r. z. jako odzew 

na słowa ks. Bismarcka, dowodzącego, że posłowie nasi 
na sejmie i parlamencie są tylko reprezentantami pe- 
wnśj części nie zaś całego naszego społeczeństwa. — 
Ręka w rękę iść wszyscy powinniśmy, broniąc na ka- 
żdem polu i w każdej sferze zagrożonego przez wrogi 
nam żywioł bytu naszego narodowego. I zapewne tyl­
ko ręka w rękę idąc i bacząc na każdym kroku na 
ogólne nasze dobro, możemy z wy ciężko wyjść z tych 
wszystkich matni, jakie na zgubę naszą na nas zasta­
wiają. Nie my wywołaliśmy walkę, nie my więc ją 
zażegnać możemy ani też się przed nią cofnąć. Bro­
nić się musimy pod karą nie tylko utraty godności na­
rodowej ale i zagłady naszej. W tćj walce godzą na 
wszystkie nasze pozycye. Religia nasza, język, szkoła, 
wszystko zaatakowane. Chodzi więc o to, abyśmy, bro-

nikarstwo berlińskie z małemi bardzo wyjątkami, jest 
najprzód w pierwszej linii lokalnem, w drugiej pru­
skiem, ale daleko mu do tego, aby było państwowem nie- 
mieckićm“. Gazety angielskie nie przypuszczają do 
swoich kolumn owych reklam przemysłowo jarmar­
cznych, owych skandalicznych szachrajstw finansowo 
bankowych i innych podobnego rodzaju zamachów 
przeciwko bezpieczeństwu własności prywatnej, jakiemi 
dzienniki berlińskie zazwyczaj są przepełnione, ani też 
utrzymują reporterów do zbierania brudnych, krymi­
nalnych a występnych przeciwko obyczajom i moral­
ności skandalicznych historyi. Taki Times, Daily 
Telegraph, albo im podobne gazety, jeżeli spostrze­
gą na horyzoncie politycznym lub społecznym jaką 
ważną kwestyą, będącą na porządku dziennym, jaką 
krzyczącą niesprawiedliwość, to dopóty napełniają ra­
my swoje rozumowanemi wstępnemi artykułami, do­
póki opinii publicznej nie oświecą, nie uspokoją napra­
wieniem krzywd, dopóki rządu i parlamentu nie zmuszą 
do gruntownego zbadania rzeczy, zapobieżenia złemu
i naprawienia skutków jego. W pruskióm dzienni­
karstwie nie ma tego ani śladu; głównóm jego zada­
niem podawanie świeżych nowin jakich bądź, chociaż­
by najbrudniejszych, a o czćm się wczoraj mówiło, tego 
już i przez rok nawet żaden redaktor nie poruszy, nie 
przypomni. Kiedy prasa peryodyczna niemiecka a 
mianowicie pruska, lubuje się w odgrywaniu roli 
denuneyatorów, oszczerców albo katów, względem sła­
bych i bezbronnych, w obec władzy, którćj służy, i 
podchlebia, to prasa angielska przeciwnie, stawia się 
zawsze na stanowisku bezstronnego sędziego, który 
przesłuchuje cierpliwie strony sporne, tudzież wszyst­
kich środków, każdemu z nich udzielając swobodnego 
w sprawie głosu.

A przez jakie to ofiary i męczeństwa przyszła ona 
do zdobycia sobie, tak szanownego i poważnego w kra­
ju stanowiska! Żaden naród nie może się poszczycić 
takąjliczbą śmiałych publicystów, którzy życie swoje

niąc tych najświętszych dóbr naszych, sami przez nie- j 
oględność lub tćż ciasny iuteres zwycięztwa wrogom ■ 
naszym nie ułatwiali. He skib ziemi pod stopami na- 1 
s.:emi, powtarzamy ciągle, tyle ojczyzny naszćj. I rze- ' 
ezywiście prawda to święta, nie żaden frazes, bo, aby 
istnieć i nie stać się podobnymi cyganom, potrzeba ko- i 
niecznie fizycznćj podstawy. Podstawą tą dla nas zie- | 
mia, o czćm dobrze wiedzą wrogowie nasi, rugując nas 1 
z nićj. Obliczmy się dobrze i powiedzmy, ile to już ■ 
tćj podstawy usunęło się z pod stóp naszych. Wy- i 
zuwamy się z nićj wszelkiemi sposobami, marnotra- I 
wstwo tu i lekkomyślność gra wielką rolę. Gdyby kto 
chciał spisać kronikę wyszłych z rąk naszych mają- | 
tków, z pewnością wykryłby, iż te dwie przyczyny - 
najwięcej do tego się przyczyniły. Na nieszczęścia, wy- i 
padki losowe i konieczność działów w rodzeństwie ; 
przypada zapewne także znaczna część, lecz mniejsza ' 
niż na dolę tamtych dwóch wyżćj przywiedzionych 
przyczyn. Jest jeszcze jedna przyczyna, o którćj chcę 1 
pomówić, a mianowicie chęć otrzymania pozornie wyż­
szego zysku. Powiedziałem pozornie, bo trzymając 
dłużćj majątek w swych rękach, nierównie większy w 
następstwie otrzymałoby się zysk, jaki nieohybnie wy­
pływa z poprawionej kultury i wciąż wzrastającćj ce­
ny ziemi. Nie żądamy od nikogo zaparcia się i boha­
terstwa, ale w imię dobra ogólnego mamy prawo wyma­
gać nawet pewnych ofiar. Pytam się więc, czy dobrze 
postępują ci, którzy dla osiągnięcia kilku tysięcy tala­
rów więcćj sprzedają w obce ręce majątki a razem z 
niemi i młodszych braci swych, dla których winni 
być opieką i pomocą?

Niech każdy miłujący kraj swój odpowie mi z ręką 
na sercu. Zapewne każdy potępi takiego; pod tym 
względem opinia u nas zgodna — pod tym względem 
cala nasza polska publicystyka idzie ręka w rękę. — 
Naturalnie, że mówiąc o ziemi jako podstawie naszćj, 
mam na myśl' nie tylko własność wiejską ale i miej­
ską. Obywatele miejscy pod względem narodowym 
mają te same obowiązki co i wiejscy, choć publicysty­
ka patrzy na nich przez szpary i owych istnych sza- 
cherek, jakie się na początkach roku zeszłego działy,
pjp łarKtttniln rr tob-je onawnin Z« U — ------W samym Poznaniu, ile to tak zwani patrycyusze i 
ludzie, którzy tam pewną rolę polityczną odgrywają, dla 
kilkuset lub kilku tysięcy talarów zarobku wypuścili 
własności z rąk polskich? Dokąd zajdziemy idąc po­
dobną drogą?

Przypominam to wszystko z powodu wiadomości, 
jaka mnie doszła, jakoby ks. Hohenzollern zamierzał nabyć 
kilka obszernych majątków w tutejszym i sąsiednim po­
wiecie. Gdyby wieść ta sprawdziła się, znów kilkadzie­
siąt tysięcy morgów wyszłoby z rąk polskich. Nie 
podobna przypuszczać tego, nie podobna wierzyć temu 
a jednak wieść ta ze wszelkiemi cechami prawdy krą­
ży pomiędzy nami i niepokoi nas.

Towarzystwo myśliwskie czy. łowieckie, o jakićm 
rozpisywał się w piśmie waszćm Żegota, nie przycho­
dzi podobno, jak się dowiadujemy, do skutku z tej 
przyczyny, że dzierżawca pewnych dóbr, w których to­
warzystwo to miało obrać siedzibę, nie chciał mu wy­
puścić polowania.

W Szamotułach towarzystwu dramatycznemu, p. 
Kalicińskiego nie szczególnie się powodzi. Nie wiele 
osób na przedstawienia uczęszczało, p. Kaliciński tćż 
w obec tej obojętności dawszy wczoraj ostatnie przed­
stawienie opuszcza Szamotuły. — A szkoda, bo towa­
rzystwo jego wcale nie złe, a repertoar stosownie do­
brany. _________

lllałiabod. 2 lutego.
Opuściłem Delhi dnia 20 o 2 w nocy. Dziś parę 

wyjątków z mego dziennika daję, które można posłać 
D|zien nikowi.

nieśli w ofierze dla prawd i zasad przez siebie wyzna­
wanych. Ani pręgierz, ani rusztowanie, nie było w 
stanie ich zastraszyć, gdy szło o wypowiedzenie pra­
wdy w oczy potężnym tego świata, gdy potrzeba było 
stać niezłomnie przy zasadach przez siebie wygłaszanych. 
To też z przeciągiem czasu, zawód publicystów angiel­
skich, nabierał coraz większego i szanowniejszego zna­
czenia; każdy prawie ze znakomitszych mężów poli­
tycznych tego kraju, bywał współpracownikiem dzien­
nikarskim. Dzisiaj także główny sztab dziennikarstwa 
składa się zazwyczaj z ludzi wybitniejszych na polu 
socyalnem albo politycznćm, posiadających bliższe stó- 
sunki z znakomitszymi mężami stanu i nie rzadko wy­
chodzą oni na stanowiska wysokie w urzędowćj pań- 
stwowćj hierarchii.

Cóż teraz mówić o olbrzymich materyalnych ofia­
rach, na jakie się umieją zdobywać redaktorzy angiel­
skich gazet, gdy idzie o wyrobienie sobie popularności, 
gdy idzie o służbę publiczną względem kraju i czytel­
ników swoich. Naprzykład, jeżeli który ze znaczniej­
szych mężów stanu, ma mowę na drugim końcu An­
glii o godzinie 11 w nocy, już ta mowa przed 8 rano, 
drukowaną jest wraz z wstępnym do nićj dwu. arku­
szowym artykułem i podaną czytelnikowi za nim za­
siądzie do pierwszego swojego śniadania. Daily 
Telegraph po dwunastu latach niesłychanych milio­
nowych ofiarach pieniężnych, wytrwał stale przy zasa­
dach przez siebie wyznawanych i doszedł w końcu do 
znaczenia i wziętości na jakićj się teraz znajduje,. a 
nie tylko wróciły mu się wszystkie poprzednio ponie­
sione straty, lecz nawet dzisiaj cieszy się ogromnym 
czystym dochodem. Jedne tylko dziennikarstwo ame­
rykańskie, może się równać pod wielu względami z 
angielskićm, a może nawet większego jeszcze wpływu 
na ogół kraju używa. Wiadomo, iż przy ostatnim wy­
borze na prezydenta Stanów Zjednoczonych amerykań­
skich, właściciel i redaktor dziennika, o mało nie zo­
stał przez współziomków swoich na tg najwyższą w

Delhi, 14 lutego 1873.
Rano staję w Delhi w hotelu Hamilton, brudnym 

choć preteusye wielkiego mającym, dosyć drogim, a 
oblężonym przez kupców z miasta towary swoje i fran- 
cuzkie merynosowe inaterye, białym jedwabiem i zło­
tem misternie w Dehli haftowane, szale z Kaszmiru, 
czogi czyli szlafroki z Kabulu, biżuterie, malowania 
na kości słoniowćj, giętkie kamienie i t. p. narzucają­
cych. Wnet posiałem moje listy polecające do komi­
sarza obwodowego pana Czaczoft i do jego domu się 
przeniósłem. Dom ten zwany Ludlow Castle, wybu­
dowany przez półwariata doktora, o pysznie sklepio­
nych salonach, miał pewną sławę z czasów strasznego 
oblężenia Delhi podczas powstania r. 1857, bo koło 
niego oblegający miasto Anglicy ulokowali bateryą, 
która zrobiła wyłom w Cashmere-gate, przez który 
heroicznie weszli do miasta pierwsi Anglicy, tracąc 
180 oficerów i 1900 blizko żołnierzy w rannych i za­
bitych. Czaczoft dał mi jako talizman bezpieczeństwa 
i poważania jednego ze swych czerwono-umundurowa- 
nych Czaprassi (lokalna polieya) a ja rozpocząłem 
zwiedzać nowe Delhi czyli Szaluję-Nanabod. Najpię­
kniejszym budynkiem jest „Dzamma-mesdzid“ czyli 
wielki meczet (wybudowany przez cesarza Szach-Je- 
hana (1629—58). Jest to najpiękniejsza i największa 
jaką dotąd widziałem na Wschodzie. Podobno tylko 
w Kairze ma rywala. Przybyłem właśnie w chwili, 
kiedy ogromne podwórze meczetu było wypełnione bli­
sko 3000 ludźmi, którzy w siedzącej postawie czołem 
bili o ziemię ile razy potężny głos muezzina ze szczytu 
minaretu nabożnych do modlitwy wzywał, sławę Boga 
w pięknych słowach głosząc. Pan Bóg zapewne od 
nikogo tyle nie odebrał fanatycznych epitetów co od 
Mahometan, którzy 99 przymiotników Boga sławę 
głoszących wymyślili. Owa scena co dzień się powta­
rza i zawsze tysiące w niej biorą udział a na ich twa­
rzach widać nabożeństwo nie kłamane, szkoda tylko 
że ślepym fanatyzmem splamione. Pokazano mi w 
oddzielnym pawilonie księgi święte koranu, sandał i 
włos brody Mahometa i za ten honor raczyli rupią 
odemnie przyjąć.____ _ t
wybudowany przez Feroz Szalia (panował ten wielki 
monarcha od 1351—1335), w stylu tak zwanym P a- 
thańskim czyli afghańskim, który kwitł w pół- 
nocnćj Indyi aż do czasów Humayuna cesarza (XVI 
wek), poczćm stylem mongolskim za czasów cesarzy 
z domu Timor zastąpiony został. Dzisiejsze budynki 
Indyi są mięszaniną stylu mongolskiego i staro indyj­
skiego, co daje jako rezultat całą gębą r o coc co styl. 
Styl pathański (od cesarzy Pathanów czyli Afghanów 
tak nazwany) jest wedle mnie dla Indyi, czćm był 
styl krzyżacki dla Europy wschodnićj. — O ile styl 
mongolsko-saraceński jest pełen ozdób i „cackowaty“ 
i piękny tylko póki budynek jest nowy a szkaradne 
dający ruiny, o tyle pathański styl jest ubogi w ozdób- 
ki a imponujący massą i silą surową.

Następne są znamiona stylu pathańskiego; grube 
potężne mury z kamieni i wapna (rzadko tylko z ce­
gły) wybudowane a na sposób staro-egipskieh murów 
ku górze się zwężające; łuków mało a wszystkie w 
formie podkowy; kopuły nizkie, zupełnie jak jarmułki 
wyglądające a przenigdy bulwiaste tj. u dołu zwężone. 
Bulwiastość kopuł to inowacya tatarsko-mongolska, 
u Rosyi dotąd ogólnie święcie zachowana. Na zało­
mach budynku pathańskiego bywają zwykle przynizkie 
rogowe wieżyce, okrągłe, w 2—3 odstępach czyli pię­
trach, systematycznie ku górze się zwężające. Kalan 
mu8chid w Delhi bardzo dobre daje pojęcie swego 
stylu, ma na dachu aż 15 kopuł, bez żadnych substruk- 
cyi na płaskim dachu w rzędach po 5 nalepionych.

P. S. Nie mogę dalćj pisać, bo mam gości u 
siebie (mieszkam u kapitana Jakson), którzy mnie za-

państwie godność wybranym. New-York-Herald 
okrył się niedawno sławą w odszukaniu znakomitego 
podróżnika po środkowej Afryce Liwingstona, ku cze­
mu nie szczędził olbrzymich kosztów, na jakie potę­
żnych nawet narodów rządy zdobyć się nie mogły, nie 
śmiały lub nie umiały. Ciekawe w tym względzie 
szczegóły, silnie charakteryzujące świat dziennikarski 
Ameryki, znajdujemy w dziele Stanleya, co takiego 
narobiło w Europie hałasu, a o którćm czyniliśmy już 
wzmiankę w poprzednićj naszćj kronice*). Wiadomo 
już czytelnikom, że Stanley wysianym został kosztem 
redakcyi New-York-Heralda, na odszukanie wy­
żćj wspomnianego podróżnika, o którego przedwczesnćj 
śmierci rozeszła się wieść po Europie; sposób w jaki 
się to odbyło, jest oryginalny i zasługuje na przyto­
czenie. Stanley tak sam o tćm w przedmowie do swo­
jego dzieła powiada:

„W dniu 16 października roku pańskiego 1869, 
siedziałem sobie w Madrycie odpoczywając po krwa­
wej łaźni, jakićj byłem świadkiem w Walencyi, gdy o 
godzinie 10 przed południem mój Jakopo wręczył mi 
telegram. Otworzywszy go, wyczytałem słowa nastę­
pujące: „Przybywaj pan do Paryża dla rozmówienia 
się w ważnym interesie.“ Telegram ten pochodził od 
Gordona $enneta, młodszego właściciela i wydawcy 
nowojorkskiego Heralda. Pozdejmowałem natych­
miast moje rysunki ze ściany, książki i rękopisma po­
maszerowały do kuferka, garderobę spakowałem i po 
dwugodzinnej pracy bez wytchnienia, tłumoczki były 
gotowe i do Paryża zaadresowane.

Z Madrytu pociąg pospieszny na Hendaye odcho­
dzi o 3 po południu, miałem więc dosyć czasu na po­
żegnanie się z przyjaciółmi. Jeden z nich mieszkał na 
ulicy Goya, pod 6 numerem na pierwszćm piętrze; 
utrzymywał się z pisywania korespondencyi do kil­
ku londyńskich dzienników, a miał kilkoro dziatek.

*) How I found Livingstone, by H. M. Stanley. London 1872.
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bieraja na spacer konny i obiad, trzeba wieo czekać 
do następnej poczty z resztą opisu o Delhi. — Jutro 
w nocy jadę do Jubbulpore na pól drogi kolei z Al- 
lahabod do Bombay.

Delhi, 19 lutego.
Fiszę dziś tylko słów kilka (ostatni raz pisałem z 

Lahore), by nie opuścić poczty zamorskiej angielskiej 
a donieść iż po 5 dniowym pobycie w Delhi w go­
ścinnym domu komisarza obwodowego pana Czaczoft, 
opuszczam dziś w nocy to miasto i jadę do Allahabod 
koleją, zkąd już szybkim krokiem zbliżać się będę do 
Bombay. Delhi jest to miasto min par excellence. 
Z Allahabod bardzo detalicznie doniosę o Delhi, co 
można podać do Dziennika. Trzy dni zwiedzałem 
ruiny 7 miast, które dawnićj stały w różnych epokach 
w pobliżu nowoczesnego Delhi. Największą ciekawo­
ścią koło Delhi jest Kutub czyli wieża w r. 1235 
wystawiona 235 stóp wysoka, zwężająca się ku górze, 
bardzo pięknćj architektury. Byłoby to nowe cudo 
świata, gdyby sakramentalna liczba 7 cudów świata, 
już tak często nie była znieważona tak zwanym ósmym 
cudem świata! Państwo Czaczoft ludzie dystyngowani 
ona ślicznie po francuzku mówi i są niesłychanie do­
broczynni;

NIEMCY.
* Berlin, 1 kwietnia. Parlament obradował na 

dzisiejszćm posiedzeniu nad prawem monetarnćm w 
drugiem czytaniu. Deputowany Braun wniósł o doda­
nie do całego projektu nowego artykułu 17 tej treści; 
że od czasu wejścia w życie nowego prawa monetarnego, 
nie wolno będzie używać więcej papierowych pienię­
dzy pojedyńczych państw związkowych, a państwa 
związkowe obowiązane są aż do tego czasu wszystkie 
kursujące papierowe pieniądze wycofać z obiegu.

Bada związkowa odbyła w dniu dzisiejszym posie­
dzenie pod przewodnictwem ministra stanu Delbriicka. 
Obrady toczyły się nad projektem o urzędnikach ce­
sarstwa, który przyjął parlament, nad traktatem na­
wigacyjnym z Szwecyą i Norwegią i wreszcie nad 
specyalnemi konwencyami z Francyą z 29 czerwca 
1872 i 15 marca 1873, dotyczącemi spłaty reszty kon- 
trybucyi.

Stronnictwo narodowo-liberalne Izby deputowanych 
już się ukonstytuowało. Do zarządu wybrano deputo­
wanych Bennigsena, Forckenbecka, Stephani, Stauffen- 
berga, Lameya, Hóldera, Unruha, Laskera, Weigela, 
Wolfela, Puttkammera i Kocha.

Komisya śledcza rozpatrując się w dniach osta­
tnich nieco bliżćj w historyi towarzystwa Berlińsko- 
Drezdeńskićj kolei, wykryła bardzo znaczne nadużycia. 
Pierwszym dyrektorem tćj kolei jest pozasłużbowy tajny 
radzca rejencyjny Heise, który z prokuratora awanso­
wał w krótkim czasie na tajnego wyższego radzcę re- 
jencyjnego i referującego radzcę w ministerstwie rolni­
ctwa. Przyjaźni swej z Strousbergim zawdzięcza no- 
minacyą swą w roku 1869 na pierwszego dyrektora 
kolei po prawćj strony Odry, a prócz tego wziął 40,000 
tal. za zrzeczenie się przyszłej pensyi państwowćj. — 
Obecnie odkupiło tę kolej Towarzystwo Berlińsko-

1 Rvlcl, Ui Z.UölUL’tt ¿3-' 1 x • T L 1 '.... -A parlamentu i Izby de------„j ' ... * . .
putowanych, radzcy ziemiańskiemu powiatów Teltow- 
Beeskow-Stodkow, Mikołajowi księciu Haudjery. Ks. 
Haudjery był przez dłuższy czas oficerem w gwardyi 
kawaleryi, a w roku 1870 został radzca ziemiańskim 
Teltowskiego powiatu. Komisya śledcza wykryła po­
dobno ciążące na tym księciu tak wielkie zarzuty, że 
wedle dzienników niemieckich ks. Handjery musi być 
usuniętym ze swego urzędu, jeżeli sam dobrowolnie nie 
ustąpi. Ks. Handjery należy do protegowanych jene­
rała Roona obecnego prezesa ministrów pruskiego ga­
binetu.

Wedle Volks Ztg. zamierza komisya dobudowy 
gmachu dla parlamentu nabyć ku temu celowi znany 
zakład Krolla za 2,451,000 talarów.

Bank pruski podniósł dyskonto na 5 procent, lom­
bardowe na 6.

AUSTRYA I WĘGRY.
* Wiedeń, 31 marca. Niedługo przyjdzie pod 

rozprawy Izby niższój ustawa o postępowaniu karnćm, 
które dziś jest przedmiotem żywych dyskusyi w wy­
dziale konstytucyjnym. Idzie tu rządowi^ o upowa­
żnienie Rady państwa do czasowego i miejscowego za­
wieszenia czynności sądów przysięgłych zaprowadzo­
nych dla spraw prasowych r. 1867 przez ówcze­
snego ministra sprawiedliwości Hyego. Ten ostatni nie 
spodziewał się niezawodnie, że przyszłemu jego następcy 
p. Glaserowi, który z katedry uniwersyteckićj i w

stytucyi przysięgłych, przyjdzie ochota inaugurować 
swe wstąpienie w progi ministerstwa sprawiedli­
wości naruszeniem owej instytucyi. Wyłom raz 
uczyniony w instytucyi przysięgłych poprowadził 
za sobą dalsze następstwa i dziś to domaga się pan 
minister, aby wolno było rządowi zawiesić instytucyą 
przysięgłych w razaeh poszczególnych na jeden rok. 
Zadanie to raz już odrzuciła Izba niższa, Izba wyższa 
atoli przyjęła je jako wstęp do ustawy o postępowaniu 
karnćm, upoważniając tem samóm rząd do zawiesze­
nia w razie niebezpieczeństwa grożącego wymiarowi 
sprawiedliwości instytucyi sądów przysięgłych w 
pewnem miejscu na czas jednego roku. Słychać, że 
ustawa o postępowaniu karnem nie uzyska sankcyi ce­
sarskiej, jeśli Izba niższa nie zgodzi się na projekt rzą­
dowy. Br. Lasser miał się nawet wyrazić w wydziale, 
że Rada państwa dopóty nie będzie odroczoną, do­
póki Izba nie uchwali procedury karnej w teraźniej­
szej osnowie. Podkomitet wydziału konstytucyjnego 
proponuje jedynie zawieszenie czasowe, miejscami je­
szcze za pozwoleniem parlamentu, a w razie jego nie­
obecności tylko na 3 miesiące pod warunkiem uzyska­
nia absolutoryum ze strony Rady państwa.

Przedwczoraj uchwaliła Izba niższa pożyczkę 63 
milionową dla miasta Wiednia a wczoraj przyjęła w 
całości projekt o kolei żelaznćj Lelochyw-Tarnów (w 
Galicyi). Niemnićj przyjęto ustawę, która postanawia, 
iż sędzia rozpoczynający rok 70 życia ma prawo iść 
na odstawkę z pensyą.

Mowaks. Stahremberga wypowiedziana w Izbie 
panów jest dziś przedmiotem zajęcia całej prasy wie­
deńskiej. Rozbierają ją i komentują na wszystkie stro­
ny stwierdzając zarazem, że jak Izba wyższa Izbą wyż­
szą nie! słyszano tutaj czegoś podobnego. Szanowny 
par bowiem nie tylko że zarzuci! reformie wyborczćj, 
że jest mało liberalną, lecz domagał się zniesienia ku- 
ryi wyborczych, większego uwzględnienia klasy robo- 
tniczćj, urządzenia Izb robotniczych i rychłego wnie­
sienia ustaw wyznaniowych. Naturalnie, że dzienniki 
broniące sprawy klas roboczych wychwalają księcia, 
natomiast inne zwłaszcza te, którym nie podoba 
się zarzut księcia uczyniony roformie wyborczćj głoszą, 
że ks. Stahremberg jest najczystszej wody ultramonta- 
ninem, że należy duszą i ciałem do obozu kardynała 
Rauschera, i że mowa wypowiedziana przezeń w Izbie 
wyższej wyszła z pod pióra znanego biskupa Lincu 
Rydygera. Koroną tych zarzutów jest twierdzenie, iż 
niepodlega wątpliwości, jakoby stronnictwo ultramon- 
tańskie gotowało się do stanowczego zwrotu wciągając 
w rachuby swe agitacye masy socyalistyczne.

W tych dniach odbyły się w Wiedniu uzupełnia­
jące wybory do Rady miejskiej. Przepadli wszyscy 
kandydaci obozu narodowo-niemieckiego a przeszli zwo­
lennicy dr. Fel der a, ci co w swćm wyznaniu wiary 
oświadczyli wyraźnie, że zamiast mięszać się w wielką 
politykę dbać będą o porządek i dobro miasta.

W czasie wystawy międzynarodowej odbędą się 
w obecności cesarzów niemieckiego i rosyjskiego dwie 
wielkie rewie, jedna 4, druga 14 czerwca, w których 
wezmą udział wszystkie pułki stojące tak w’ Wiedniu 
jak i w jego okolicy. Ogółem weźmie tu udział 40 
do 50,000 żołnierza.

Dziś obradował klub konstytucyjny nad ustawą o 
OAębąpb. wałęsających 0 i, pozbawionych „da^hu ja­
wnie urządzenie karnych kolonii. Przeciw podobnemu 
wnioskowi wystąpił silnie sprawozdawca Gzedik a 
z nim i rząd, który oświadczył, że zastanawiał się 
uważnie nad tą sprawą i przyszedł do przekonania, 
że wyspy dalmatyńskie w tym celu proponowane nie 
mogą się przydać na karne kolonie. Równocześnie 
obradował wydział wybrany celem zbadania wniosku 
dr. Roser a domagającego się obmyślenia środków, ma­
jących zapobiedz tak częstym wypadkom na kolejach 
żelaznych.

Według dzienników czeskich nie potwierdził ce­
sarz wyboru dr. Bielskiego na burmistrza miasta 
Pragi, a to prawdopodobnie dla tego, że dr. Bielski 
był głównym czynnikiem w zredagowaniu znanćj de- 
klaracyi czeskiej, która, jak wiadomo, jest dziś progra­
mem politycznym narodu czeskiego.

Na posiedzeniu sobotnićm sejmu węgierskiego 
przyjęto budżet na rok 1873. Umiarkowana lewica 
głosowała przeciw niechcąc, jak się to wyraził jćj prze- 
wódzca Ghiczy, udzielić za pośrednictwem przychyl­
nego głosowania wotum zaufania dzisiejszemu gabine­
towi. —

F R A N G Y A.

nego. Od czasu pamiętnego posiedzenia z 29 listopada 
p. r. nie wystąpili rojaliści z taką gwałtownością i tak 
namiętnie przeciw rządowi a mianowicie p. Thiersowi, 
jak w dniu wczorajszym. Z Wersalu donoszą nawet, 
że na trybunach i lożach Izby ukazała się znaczna 
liczba' pół świata paryzkiego w podpadających toale­
tach i publicznie oklaskami i gestami okazywała sym- 
patye swe dla wydalonego księcia i jego obrońców. 
Deputowany Fresneau z prawicy, który pierwszy za­
brał głos, by zaniesiony protest do Izby umotywować 
jak najdobitniejszemi wywody, wystąpił z takiemi obel­
gami przeciw prezydentowi, że minister Dufaure, który 
odpowiedział mu zaraz w imieniu rządu, nie miał wca­
le trudnego zadania i przekonał Izbę o bezpodstawno­
ści protestu i konieczności wydalenia księcia z kraju. 
Przegrana tym sposobem sprawa rojalistów zniewala 
Siècle do zapowiadania jakichś wielkich sprzysiężeń 
gotujących się obecnie we Francyi, to na korzyść Na­
poleona IV, Henryka V, to wreszcie na rzecz Orlea­
nów. I poważny dziennik Journal des Débats 
uważa wczorajsze posiedzenie za bardzo ważne i sta­
nowcze, bo zamiarem rojalistów było zemścić się na 
rządzie za tyle doznanych porażek i zamaskowawszy 
przed Izbą swój cel właściwy, pobić rząd i osłabić go 
o ile się da jak najwięcćj. Nie udały się przecież 
wszelkie wysilenia i zwycięztwo rządu było stanowczćm, 
chociaż tylko większość 57 wynosiła głosów.

Republikańska lewica odbyła dzisiaj posiedzenie 
pod przewodnictwem p. Fourcaud. Sekretarz stronni­
ctwa przedłożył zgromadzeniu sprawozdanie o klasyfi- 
kacyi petycyi w kwestyi rozwiązania Zgromadzenia 
narodowego. Wszystkie petycye podzielono na grupy 
wedle departamentów a liczba ich wynosi dotąd 590 
tysięcy. Następnie obradowało zgromadzenie nad nie­
ustającą komisya i kandydatami, których ma ze swój 
strony do nićj postawić. W końcu obradowano nad 
projektem konstytucyi municypalnej Lugdunu.

Minister spraw wewnętrznych wydał w tych dniach 
okólnik do wszystkich prefektów, w którym wzywa 
ich, aby mu natychmiast przesłali; 1) spis rozpoczę­
tych procesów i zapadłych wyroków przeciw dzienni­
kom począwszy od 1 sierpnia 1870; 2) spis szczegó­
łowy od tego czasu wydanych rozporządzeń przeciw 
dziennikom a mianowicie jakie dzienniki i z jakich 
przyczyn podległy zakazowi dalszego wydawnictwa, 
sprzedaży po ulicach itd.

Korespondent paryzki do Wiener Presse do­
nosi, że obecnie armia francuzka posiada do 6000 ofi­
cerów nie zadowolonych z wersalskiego rządu. Przy­
czyna tego niezadowolenia ma być po stronie rządu, 
który popełnił ten błąd, iż polecił Zgromadzeniu 
narodowemu uregulowanie oficerskich stopni. Jak wia­
domo wielu oficerów francuzkich znajdujących się w 
niewoli niemieckiej pominiętemi zostało przy awansie 
nie funkcyonując w armii a wielu otrzymało bardzo 
wysokie stopnie od jenerała Trochu i dyktatora Gam- 
betty. Zgromadzenie narodowe miało poleconem wy­
równać te pominięte i przesadzone nominacye i wysadziło 
komisya której przewodniczącym był jen. Changarnier. 
Jenerał Changarnier zgrzybiały i nieudolny już cał­
kiem prawie człowiek, a nadto komisya sama złożona 
przeważnie członków rządzących się namiętnościami i 
stronniczością, popełnili tyle krzyczących niesprawiedli­
wości, że nawet najulubieńsi oficerowie marszałka Mac 
luauenii l uazaina, ouurzynsię na vaine uenwaiy Komisyi. 
Obecnie nienawiść oficerów przeciw jen. Changarnie- 
rowi nie jest mniejszą, aniżeli przeciw marszałkowi 
Bazainowi. Eksdyktator Gambetta za to cieszy się jak 
najżywsza sympatyą kół wojskowych, a Républi­
que Française prenumerują wszystkie oficerskie ka­
syna. P. Gambetta zjednał sobie przyjaźń i szacunek 
prawie wszystkich oficerów marynarki, nadto cieszy 
się przyjaźnią jenerałów Chanzy, Faidlierbe i nawet 
jen. Bourbaki.

Zmarły w tych dniach w Paryżu były minister ma­
rynarki Chasseloup Laubat należał do najczynniejszych 
członków Zgromadzenia narodowego, zasiadał w komi­
syi wysadzonej do reorganizacyi armii i wypracował 
projekt, który komisya z bardzo małemi zmianami 
przyjęła. Chasseloup Laubat urodził się 29 marca 
1803 w Aleksandryi w Piemoncie. W r. 1839 wybra­
nym został po raz pierwszy do Izby deputowanych. 
W r. 1858 mianowanym został ministrem marynarki, 
którą to godność piastował aż do r. 1867 ; wreszcie w 
1869 wyniesionym został na godność prezesa ministrów 
rady państwa. Zmarły Chasseloup Laubat był przez 
długi czas przewodniczącym geograficznego Towarzy­
stwa w Paryżu i wiele cennych zamieszczał rozpraw 
swego pióra w Revue des deux Mondes. Fran- 
cya poniosła przez śmierć zdolnej tćj i czynnćj osobi­
stości ciężką stratę.

już przygotowania do zapowiedzianego na 11 J 
kongresu. W okólniku wydanym w tym celu czJ 
my między innemi; „Komitet jest przekonanym 
zbliża się chwila, w którćj zjednoczonemi przysta, 
należy siłami do dzieła narodowego. Stronnictwo , 
publikańskie powinno stać na uboczu i być niezależ^ 
od wszelkich innych stronnictw politycznych. ĄYsj 
stkie dawniejsze stronnictwa zużyły się już nie kiet
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szłego piątku rząd co do uznania republiki hiszpański. 
Lord Enfield odpowiedział imieniem rządu
więcćj w te słowa; „Rząd nie może zapatrywać
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na dzisiejszą republikę hiszpańską inaczej, jak na p,
siadającą jedynie charakter prowizoryczny. Zresj
nie długo zwołaną zostanie konstytuanta celem za(j. 
cydowania o ostatecznćj formie rządu. Nim atoli ZJt[j 
madzenie wypowie w tćj mierze swe zdanie, mu^ 
powodować się zapatrywaniami, jakiemi kierowali 
śmy się po detronizacyi ekskrólowej Izabeli, po śmieć 
ekskróla Ludwika Filipa i ekscesarza Napoleona. fi, 
wet w tym razie, gdybyśmy chcieli przyspieszyć uzni 
nie dzisiejszej republiki, nie wiedzielibyśmy z pewności', 
przy kim należałoby uwierzytelnić posła angielskiej- 
w Madrycie, ani od kogo należy uwierzytelnić post 
hiszpańskiego w Londynie“.

HISZPANIA.
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* Madryt, 30 marca. W radzie ministeryalnf 
noszą się z myślą powierzenia marszałkowi Serran- 
naczelnego dowództwa nad całą armią hiszpańską, spo. 
dziewając się wprowadzić tym sposobem w szeregi , 
skowe ład i karność. Minister wojny A co sta nic n« 
ma do zarzucenia podobnej nominacyi, nie tak jednaki- 
sądzi kilku innych ministrów, którzy w obec postawi 
stronnictwa nieprzejednanych uważają podobną dyktaturę 
wojskową za niebezpieczną i wiele dającą do myślenii

Urzędowa Gazeta z dnia 26 marca ogłasza na­
stępującą proklamacyą rządu do narodu hiszpańskiego,

„Hiszpanie! Rząd wybrany przez kortezów a a- 
znany przez naród byłby niegodnym swego stanowiska 
i nie zdolnym do dźwigania owego ciężaru jaki wziął 
na siebie, gdyby chciał przed wami całą ukrywać pra­
wdę, prawdę gorzką i łudzić was w sposób godny 
chyba narodów słabych i nie posiadających warunków 
bytu.

Prawda, jaką zamierzamy wam powiedzieć tak 
ma: Zwolennicy absolutyzmu, którzy pochwycili za 
broń, a to, jak to aż do znudzenia w różnych głosili 
proklamacyach, celem wygnania obcej dynastyi trwają 
upornie przy sztandarze rewolucyjnym nawet w chwili, 
gdy naród ogłosił republikę i uzyskał ponownie nale­
żne mu wszechwładztwo, któremu wszystkie powinny 
poddać się stronnictwa.

Nadaremnie cieszą się wszystkie polityczne i spo­
łeczne doktryny i zasady wolnością nieograniczoną,
Nadaremnie tworzą się komitety wyborcze, których

licznych dziełach przemawiał za zaprowadzeniem in-

Z malutkim Charli i śliczną Willi, żyłem na najprzy- 
jaźniejszćj stopie; opowiadałem im awantury i przy­
gody doznawane w podróżach, czego zawsze z wielką 
uwagą słuchali. Teraz potrzeba było ich pożegnać!

Nigdy jeszcze nie było mi tak ciężko rozstawać 
się z przyjaciółmi!

Ale dziennikarz pełniący takie jak ja obowiązki, 
wiele rzeczy znieść musi. Jak gladiator powinien być 
zawsze gotowym do walki i bez najmniejszej obawy 
patrzeć na wyostrzony miecz, przeciwko jego piersi 
wymierzony. Jeden krok zawahania się, a jest zgu­
bionym. Jeżeli korespondent otrzyma rozkaz udania 
się tam, gdzie może życie nawet utracić, nie wolno mu 
jednćj chwili namyślać się, do boju czy do uczty, za­
równo musi być zawsze gotowym!

O godzinie trzeciej byłem już w drodze,' a ponie­
waż wypadło mi czas jakiś czekać na pociąg w Bayo- 
nie, dopiero następnej nocy przybyłem do Paryża. Sta­
nąwszy w Grand Hotel, niezwłocznie zapukałem do 
pokoju Benneta.

— Proszę wejść! — zawołano.
Wszedłszy, zastałem go w łóżku.
— Kto pan jesteś? — zapytał.
— Nazywam się Stanley — odpowiedziałem.
— A to dobrze, proszę siadać; mam właśnie dla 

pana ważne bardzo zlecenie.
Ubrawszy się w szlafrok rzekł: — Jak pan my­

ślisz, gdzie może być Liwingston?
— Doprawdy, że nie wiem.
— Czy panu sie zdaje, że on żyje jeszcze?
— Może żyje, może nie żyje — odpowiedziałem.
•— Dobrze, ja myślę,! że on żyje, dla tego chcę 

pana wysłać, abyś go odszukał.
— C? — zawołałem — panu się istotnie zdaje, 

że ja mogę Liwingstona odszukać i mam się udać w 
głąb środkowćj Afryki?

— Tak mi się zdaje; udasz się pan tamże i bę­
dziesz nam nadsyłał o ile się da, najwięcćj w tćj kwe-

* Paryż, 30 marca. Wczorajsze posiedzenie 
Zgromadzenia narodowego, którego streszczenie poda­
liśmy, przeważyło ostatecznie szalę zwycięztwa na stro­
nę rządu i przeszło nad protestem o wydalenie księcia 
Napoleona - Francyi do zwyczajnego porządku dzien-

styi wiadomości. A może. . . — dodał z pewnym ro­
dzajem zamyślenia, — może Liwingston jest w nędzy... 
weźmiesz pan z sobą to wszystko, coby mu się przy­
dać mogło. . . Zresztą możesz pan w tym względzie 
postępować zupełnie podług własnej swojćj woli i na­
kreślić sobie plan jaki mu się podoba. . . tylko znajdź 
mi pan Liwingstona 1

Ten zimnym tonem wypowiedziany rozkaz, wysia­
nia mię do środkowćj Afryki dla odszukania człowieka, 
którego już cały świat miał za straconego, dziwnie ja­
koś brzmiał w moich uszach. — Czyś pan zastanowił 
się nad ogromem kosztów, jakie ta podróż za sobą po-
ciągnie? — zapytałem.

Cóż ona może kosztować?
— Burton i Speke jadać do środkowćj Afryki, 

wydali do 5,000 funtów szterlingów, obawiam się, że 
mojćj podróży 2500 funtami nie opędzę.

— Dobrze, weźmiesz więc pan weksel na tysiąc 
funtów, jak je wydasz, weźmiesz drugi tysiąc, jeżeli i 
to nie wystarczy weźmiesz znowu tysiąc i tak dalej, 
tylko znajdź mi pan Liwingstona!

Mowa ta zdumiała mię, ale nie było co na -nią odpo­
wiedzieć, gdyż wiedziałem o tem bardzo dobrze, iż jak 
Bennetowi wlezie raz do głowy, myśl jaka, to nie tak 
łatwo da sobie ją wyperswadować. Jednakże zdawało 
mi się, iż może nie zastanowił się dostatecznie nad 
rozmaitemi skutkami tak olbrzymiego przedsięwzięcia... 
więc po chwili milczenia, rzekłem:

— Słyszałem, iż na przypadek śmierci ojca pań­
skiego, podobno masz pan zamiar sprzedać Heralda 
i zupełnie wycofać się z redakcyi.

— Kto tak powiedział, źle był zawiadomionym. 
Nowy York nie ma dosyć pieniędzy na zakupienie na­
szego dziennika. Ojciec mój uczynił Heralda wiel­
kim, ja pragnę go jeszcze większym uczynić. Musi 
być jedynym w swoim rodzaju i zawierać to wszy­
stko, co tylko świat naukowy obchodzić może bez wzglę-

; du na jakiebądź koszta.

ANGLIA.
* ¡Londyn , 31 marca. Klub republikański, któ­

ry w Anglii bardzo wielu liczy zwolenników, rozpoczął

— A zatem nie mam już nic do nadmienienia. 
Czy mam się zaraz udać do Afryki na odszukanie 
Liwingstona?

— Nie! Pragnę abyś pan wprzód był obecnym 
przy otwarciu kanału Suezkiego, a potćm abyś się u- 
dał w górę Nilu. Słyszę, iż Baker rozpoczął wypra­
wę do wyższego Egiptu; napisz nam pan o nićj co 
tylko się da, a przy okazy i udając się w górę Nilu, 
nie zapomnij o szczegółach mogących interesować tu­
rystów. Dobrzeby było, ażebyś pan mógł skreślić tak­
że najpraktyczniejszy podręcznik dla podróżników zwie­
dzających dolny Egipt, z wyszczególnieniem przedmio­
tów godnych widzenia i sposobu w jaki to najłatwiej 
uskutecznić można. Następnie mógłbyś się pan udać 
do Jerozolimy; dowiadujemy się właśnie, iż kapitan 
Warren poczynił tam ważne bardzo odkrycia. Zwiedź 
potćm Konstantynopol i staraj się zasięgnąć języka, 
w kwestyi nieporozumień pomiędzy khedywein a suł­
tanem. Dobrzeby także było wstąpić do Krymu i o- 
pisać dawne pola bitew. Udaj się pan potćm przez 
Kaukaz nad morze Kaspijskie: podobno tam Rosya- 
nie organizują nową do Chiwy wyprawę. Ztamtąd 
przez Persyą możesz obrócić drogę do Indyi; o Per- 
sepolis mógłbyś pan ciekawe bardzo listy napisać. — 
Bagdad leży na drodze do Indyi, przypuszczam że nie 
pominiesz go a tym sposobem dowiesz się coś o doli­
nie Eufratu. Z Indyi możesz się pan wprost udać 
na odszukanie Liwingstona. Prawdopodobnie musi 
być w drodze do Zanzibaru, jeżeli nie, to udasz się 
pan w głąb Afryki i znajdziesz go tam, jeżeli tylko 
żyje jeszcze. Nadsyłaj pan o nim co można wiadomo­
ści, a jeżeli się przekonasz że zginął, przedewszystkićm 
staraj się o zebranie niezbitych dowodów jego śmierci. 
Oto wszystko, co panu chciałem powiedzieć. Dobrej 
nocy! Niech Bóg opiekuje się panem!

— Dobrćj nocy! — odpowiedziałem — co w lu-
dzkićj mocy, będę się starał uczynić; mam nadzieję 
w Bogu, że mi do spełnienia tćj misyi dopomoże!
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daniem wybór niezależnych deputowanych. Nadaremnie 
powtarzamy, że większość wyszła z wolnych wyborów 
orzeknie ostatecznie o formie rządu. Rojaliści wiedząc ’’¡a 
bardzo dobrze, że nigdy nie uda im się uzyskać na 
mocy Drawa i wolności władzy najwyższej starają się 
zdobyć takową ogniem i mieczem.

Oni to w zapamiętałości swej burzą koleje żelazne 
i telegrafy, łupią ludność, napadają zwyczajem zwy­
kłych bandytów spokojnych mieszkańców, rabują, pod­
palają archiwa, zabijają bezbronnych i usiłują miasto 
republiki będącej symbolem pokoju i pojednania wpro­
wadzić obrzydłą na wojnie i zemście opierającą się re- 
stauracyą.

Wybiła godzina, w którćj należy narodowi hiszpań­
skiemu przystąpić energicznie do uleczenia choroby 
trawiącej jego organizm. Święta wojna toczona w imię 
wolności musi zwalczyć wojnę wypowiedzianą w imię 
tyranii barbarzyńskiej. Rząd mimo trudnego położenia, 
w jakiem się znajduje nie pierw spocznie aż zażegna 
niebezpieczeństwo publicznemu grożące porządkowi, 
wprowadzi karność w szeregi wojskowe i zaopatrzy 
ochotników wolności w broń.

Żołnierze Katalonii są dziś już w marszu ścigając 
nieprzyjaciół wolności. Waleczna i pełna karności ar­
mia północna krwią własną okupuje swe przywiązanie o 
do republiki. Wojska Walencyi rwą się do boju. W 
Andaluzyi ściga żołnierz nasz bez wytchnienia karli- 
stów. W wszystkich innych prowincyach, gdzie tylko 
buntownicy głowę podnieśli, zostali przez lud i wojsko 
zwalczeni, rozproszeni i zgnieceni.

Oceniając podobne pochwały godne zachowanie się 
wojska stara się rząd skoncentrować o ile możności roz-
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proszone siły. Kredyt uchwalony przez Zgromadzenie
narodowe na uzbrojenie ludu hiszpańskiego, obróconym 
zostanie w czasie najkrótszym na ceł właściwy. W ar­
mii przeprowadzone zostaną niezbędne reformy. Ba­
taliony wolności formują się z niezwykłym pospiechem.

Opowiem w krótkości, —jak podróż moją rozpo­
cząłem.

Najprzód udałem się w górę Nilu i w Phila spo­
tkałem się z Higginbotham’em, głównym inżynierem 
należącym do ekspedycyi Bakera; miałem nawet spo­
sobność przeszkodzić pojedynkowi, — jaki miał mieć 
z jednym Francuzem; naiwny ten chłopiec obraził się 
niezmiernie na Higginbothama za to, że tenże wziął 
go za rodowitego Egipcyanina. W Jerozolimie prze­
pędziłem czas niejaki w towarzystwie kapitana War­
ren^ i spuszczałem się z nim do podziemnego budyn­
ku, który, jak pewne znaki dowodzą, stawiany był nie­
gdyś ręką tyrryjskich kamieniarzy. Wraz z posłem a- 
merykańskim i naszym generalnym konsulem, zwie­
dziłem meczety konstantynopolitańskie, następnie ze 
sławną książką Kingłaka w ręku, oglądałem pobojowi­
ska krymskie. W Ódesie jadłem obiad z wdową, po 
generale Liprandim. Poznałem w Trapezuncie głośne­
go po Arabii podróżnika Palgrawa, a w Tyflisie guber­
natora Kaukazkiego kraju barona Nikolai. Przez pe­
wien przeciąg czasu, mieszkałem w Teheranie w do­
mu posła rosyjskiego, a w całćj Persyi doznałem ze 
strony urzędników indo-europejskićj telegraficznćj kom­
panii, jak najprzyjaźniejszego obejścia. Za przykładem 
wielu sławnych ludzi, wyryłem imię moje na jednym 
z pomników w Persepolis, w sierpniu zaś 1870 roku, 
przybyłem do Indyi.

W dniu 12 października, w Bombay siadłem na 
statek Polly, a 6 stycznia 1871 wylądowałem w Zan- 
zibarze.“

(Dokończenie nastąpi).
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Wojskowi i urzędnicy w prowincyach nawiedzonych ) 
przez. Karlistow, gotowi są poprzeć nas słowem i czy- } 
nem i prowadzić walkę bez zawieszenia broni!

W. kraju atoli republikańskim niezbędnem jest 
współdziałanie wszystkich bez wyjątku obywateli. Ka­
żdy powinien być tego przekonania, że broniąc repu­
bliki, broni zarazem »wćj godności i swych niezaprzeczo­
nych praw.. Stronnictwo republikańskie nie może za­
pomnieć, że wolność tylu okupiona ofiarami jest nie- 
rozdzielną z republikę.. Niechaj się przeto mobilizują 
gwardye obywatelskie, niechaj bataliony ochotnicze po­
chwycą za bron, niechaj wszystkim obywatelom spo­
czywa na sercu utrzymanie spokoju, a stojąc na straży 
ogniska domowego i własności niech dozwolą żołnie­
rzom z podwójna energia rzucić się na burzycieli poko­
ju. Tym sposobem udowodnimy, że jesteśmy godnymi 
wolności, której zażywać mogą jedynie narody umie­
jące w potrzebie nieść sobie ratunek! Tak tylko bę­
dziemy w stanie uratować republikę a z nia wolność 
i ojczyznę.

Madryt, 25 marca.
(Następuję podpisy Figuerasa i wszystkich mi­

nistrów.)
Wiadomości podanćj o zrzeczeniu się tronu przez 

don Karlosa, na rzecz swego syna zaprzecza uroczyście 
komitet karlistowski w Londynie, który twierdzi, „że 
Karol VII gotów nawet swe życie poświęcić dla Hi­
szpanii.. Rzeczony komitet zapewnia, że zebrano w 
Londynie na cel karlistowski 50,000 tunt. szterlingów, 
która.to suma wystarczy najzupełniój na zdobycie°IIi- 
rzpanii “

Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Petersburg, 1 kwietnia. Wystosowany do mini­
stra oświecenia publicznego hr. Tołstoja ukaz cesarski 
znosi izraelickie szkoły państwowe i szkoły rabinów a 
na ich miejsce zaprowadza semiuarya pedagogiczne i 
szkoły elementarne.

Wiedeń, 1 kwietnia. Minister handlu przedłożył 
dziś w Izbie, poselskiej projekt do prawa, dotyczącego 
budowy kolei żelaznćj z Czerniowca do austryackiej 
granicy pod Nowosielicę w Galicyi.

Wiedeń, 1 kwietnia. Cesarz przyjmować będzie 
w czwartek dnia 3 b. m. obie delegacye austryackiej 
i węgierskićj Rady państwa in corpore.

Rzym, 1 kwietnia. Z powodu niedalekiego ślubu 
arcyksiężniczki austryackićj Gizeli przywiezie wedle 
Li bert à poseł specyalny życzenia króla do Wiednia.

Perpignan, 1 kwietnia. Z Barcelony nadeszły 
następujące wiadomości z dnia 30 m. b.: Wydział 
federalistycznych republikanów otrzymał od p. Figue- 
ras telegram, oświadczający, że pierwsza dla dobrego 
republikanina powinnościę jest utrzymacie porządku. 
Rząd chwycił się potrzebnych środków, by zapobiedz 
klęskom z pod Ripoll i Bergi, a dalej wszelkie poru­
szy sprężyny, by ukończyć wojnę i przywrócić spokoj- 
n.osć i zaufanie. — Kilka kosciołow miasta zajmuje 
siła zbrojna; minionéj nocy chciał tłum ludu, rozją­
trzony do nadwyższego powodzeniami Karlistów, za­
palić kościół św. Jakóba. Rzid kazał kościół obstawić 
ochotnikom. Tymczasowo zamieniono go na koszary. 
Zbiegowiska ludu nie ustają.

Nowy-York, 4 kwietnia. Podsekretarz minister­
stwa wojny p. Belknap i jenerał Sheridan objeżdżają 
granicę meksykańska, wzdłuż którćj założone być maja 
warownie dla opieki nad traktami.

Ostatnie telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Londyn, 1 kwietnia. Posiedzenie Izbv niż- 
Lord Enfield potwierdza w obec p”. Ma-

10,1 wiadomość, że ani wojskowy attache w Pe- 
ersburgu, ani żaden inny angielski oficer nie 
•ędzie towarzyszył wyprawie do Chiwy.

Wersal, 1 kwietnia. Zgromadzenie naro- 
°'ve- Dalsze obrady nad konstytucyą muni- 
}palną Lugdunu. Mowę p. le Royers przery- 
'a P- Grammont; powołany do porządku, nie 
Ujmuje go. Marszałek p. Grevy oświadcza, 
e, we znajdując słuszności w Zgromadzeniu, 
!e; co nm czynić wypada, i zamyka potem 
jedzenie. Słychać, że p. Grevy złoży mar- 
!alkostwo.

Nowy-York, 1 kwietnia. Parowiec „Atlan- 
, .’’ozbił się w podróży do Halifaksu, gdzie 
idp- Za^)ra<' w?gle- Z 1000 znajdujących się 
,‘°zriych wraz z niewiastami i dziećmi uto- 

. Podobno 700. Rząd Kanady wysłał na 
i °c parowiec

Wrocław, 2 kwietnia. Zmowa tutejszych 
towarzyszy drukarskich ukończona. Zecerowie 
we wszystkich drukarniach rozpoczynają dziś 
r botę. Nornial-Ztg. wyjdzie jutro po raz 
ostatni.

WIADOMOŚĆ! MIEJSCOWE I POTOCZNE.

kwietnia. Dziś w teatrze miejskim Halka. 
, *’ Warszawie z dniem 1 lipca r. b. zacznie wycho­

dzić nowe pismo polityczne pod redakcyą p. Lewestama pod 
tytułem: W l e k. I rzecie to pismo polityczne większych rozmia- 
iow; jesli zas pohczymy obadwa Kuryery, w takim razie pią- 

• 6 ruc 1 bteracki w Kongresówce ciągle się rozwija. 
Wychodzi tam w rozmaitych przerwach kilkadziesiąt pism zbio­
rowych literackich i fachowych — a każde z nich liczy po kil­
ka tysięcy prenumeratorów. U nas tymczasem choć tylko jedno 
pismo zbiorowe literackie istnieje, to jest Tygodnik Wiel­
kopolski, podobną liczbą poszczycić się nie może, choć bardzo 
starannie jest redagowanóm. Trzy miesiące J. Narzymskie- 
f>°> ™®P0mn>8ni.a Sobarrego,artykuły naukowe, kry­
tyki 1 lterack ie i rozmaite wiadomości, ruchu literackiego do­
tyczące, szczogólnićj zasługują na uwagę, i przekonani tćż je­
steśmy, że z każdym dniem liczba prenumeratorów Tygodni­
ka wzrastać będzie, co pozwoli mu się jeszcze więcój rozwinąć. 
Słyszeliśmy też, że z poezątkiem przyszłego kwartału mają 
byc wprowadzone nowe rubryki i zastęp współpracowników 
zwiększony. Z rozwoju tego szczerze się tylko cieszyć możemy.

— * Odbieramy następujące pismo :
Referat w No. 71 Dziennika umieszczony, tyczący się 

kroi, zakładu Ludwiki, wymaga następującego sprostowania. 
Już sam przynależny wzgląd na znaczną liczbę uczennic Polek, 
któro nie tylko w dawniejszych czasach, lecz także i obecnie 
do zakładu Ludwiki uczęszczają, nie dozwoliłby mi uważać za 
rzecz stósowną wykreślenie z planu nauki języka polskiego ani 
w Seminaryum nauczycielek, ani w Szkole Ludwiki ani w Szko­
le sominaryjnśj. Aby zaś władza miaia zamiar żądać, by nauka 
języka polskiego zniesioną została, nie jest mi wiadomo, i nie 
sądzę, iżby referent w tym względzie lepićj odemnie był poin- 
tormowany.

Dyrektor Król. Zakładu Ludwiki 
Dr. Barth.

_ 7 z placów budowlowycli Weitzów na końcu
Berlińskiej ulicy naprzeciw kościoła protestanckiego św. Pawia 
nabył murarz p. Böttcher za 12,000 talarów.

~ * Na końcu przyszłego miesiąca ma się tu odbyć egza­
min osobny nauczycieli dla szkół średnich. Dotąd zgłosiło sie 
do egzaminu tego, trzech tylko kandydatów z prowincyi, czemu 
dziwie się me można, jeżeli się mianowicie zważy, że przy wiel­
kich wymogach pensya nauczycieli szkół średnich równa jest 
zawsze jeszcze pensyi nauczycieli elementarnych.

— * Na założenie wielkiego parku artyleryi zamierzał 
fiskus wojskowy, jak to czasu swego donosiliśmy, nabyć na 
wiasnosc rolę do Sióstr Miłosierdzia należącą a przy Wałowej 
ulicy położoną. Za rolę tę żądały 75,000 tal. Ponieważ rząd tak 
wysokiej ceny zapłacić nie chciał, przeto rozpoczęto postępowa­
nie ekspropryacyjne, w którem na 43,000 tal. oszacowaną zosta­
ła. 1 locz parku artyleryi mają na gruncie tym, ■ powiększonym 
przez grunt przyległy Kubickich, być wybudowane w bieżącym 
jeszcze loku i następnych koszary dla artyleryi, w których no- 
pomieszczone będą tak żołnierze jak i konie. Park zresztą ar- 
tyleryi ma przez osobną kolej być połączony z centralnym 
dworcem. Po ukończeniu wszystkich tych budowli ma stajnia 
dla koni artyleryjskich przy W. Rycerskićj ulicy być sprzeda­
ną, w skutek czego spodziewać się można, że na jej miejscu po­
wstaną zapewne niezadługo nowe i ozdobniejsze budowle.

. Od dnia wczorajszego noszą już wszyscy dorożkarze 
nasi nową przepisaną dla nich liberya. Rewizya dorożek, które 
częścią już odnowione zostały, częścią jeszcze odnowione być 
mają, odbędzie się dnia 1 maja r. b.

, “•* Na rodaka naszego, w ciężkiej potrzebie na wy- 
chodztwie pozostającego, otrzymaliśmy od N. N. z poczty Zło­
tnik lal. 10; razem złożono dotąd Tal. 54 srg. 17 fen. 6.

~ * Posiedzenie Rady nadzorczej Banku włościańskie­
go odbędzie się w przysły poniedziałek dnia 7 kwietnia r. b.

, , •. Bielewicz z Wągrówca, znany z prac swoich,
w tym tygodniu przenosi się na stale mieszkanie do miasta na­
szego.

— * Plenarne posiedzenie Dyrekcyi Towarzystwa oświa­
ty ludowej odbędzie się w przyszły poniedziałek dnia 7 b. m. 
o godzinie 4 po południu.

— * X. lic. Wojciechowski, nauczyciel religii przy gim­
nazyum Krotoszyńskiśm, wezwany od dyrektora, aby od 1 kwie­
tnia naukę rengn udzielał w języku niemieckim, oświadczył, że 
w tej mierze trzymać się będzie znanego rozporządzenia arcy­
biskupiego. W skutek tego X. Wojciechowski z obowiązków 
swoich przy gimnazyum uwolnionym został.

~ Bogdankę zaczęto już zasklepiać pomiędzy gruntem, 
na którym ma stanąć nowe więzienie sądu powiatowego, a grun­
tami Annussa. Zasklepienie to ma, jak słychać, być kolejno 
wykonanem aż do młyna Rabbowa na W. Garbarach: Wiadomo 
zresztą, ze przed kilku laty stało się to na przestrzeni Sapie- 
zynskiego placu. 1

% * Słychać, że tutejsza izba handlowa postanowiła na 
ostatniem posiedzeniu starać się o to, aby targ na ziemiopłody 
z dniem 1 maja przeniesiony znowu zostai na Stary Rynek.
1 magistrat tutejszy zamierza pododno energicznie poprzeć te 
stäräniä.

— * Zrąb nowego tymczasowego dworca central­
nego juz jest skończony. Stoi on na końcu drogi brukowanej 
która tuz przed nowym mostem murowanym od drogi do dwor­
ca szczecińskiego prowadzi na lewo. Wiadomo, że z dniem 1 sier­
pnia dworzec ten ma być skończonym, co wedle dotychczaso­
wego postępu prac jest bardzo prawdopodobnem. Skoro zaś 
będzie skończony, wychodzić będą z niego wszystkie pociągi 
we?MuczhborskTćj’ak SzczecinskleJ’ wrocławskiój, toruńskiej i no-

* Pan j. Dierzhicki w Śremie zostai mianowany agen- 
u“a-ę°WarZy Wa zabezpieczeń otl gradobicia, na co zwracamy

— * W Toruniu odsługuje jak donosi Gazeta Toruń­
ską, ateraz właśnie p. dr. Kąsinowski, praktyczny lekarz, chi­
rurg i akuszer, rok wojskowości, a majae zamiar od 1-go linca 
po ukończeniu .służby osiedlić się tu stale, teraz już chętnie po- 
niocy lekarskiej na każde zawołanie udziela.

' * .Ban J. Krajewicz otworzył w Toruniu skład towa­
rów krót.nch i galanteryjnych, pierwszy tamże polski tego ro- 

JU' . n + t, , (Gaz. Toruński)• Ostatnia Benedyktyntka z klasztoru grudziądzkie­
go, siostra Marya Pazderska, która w ostatnich latach egzy-

stencyi tego klasztoru sprawowała urząd szafarski i słynęła z 
miłosiernych uczynków i dobroci serca, zasnęła w Bogu d. 28 
zm. w Radzynie, licząc lat 96. Zmarła za staraniem śp. ks. ka­
nonika bampiawskiego.razem z kaienią klasztoru, matką Żół- 

i eiys i przeniosła się do Radży na. gdzie siostrzeniec ksieni 
ks., oampławski, szczególną biedne rozbitki otaczał troskliwością- 
Rsiem Żółkiewska umarł i przed kilku laty w Kadzynie jpóźnej 
dożywszy, starości, pozostała zaś siostra Pazderska od kilku lat 
zaniewidziała zupełnie i w tym stania tak sędziwego doczekała 
się wieku. Wielu mieszkańców Grudziądza’ i okolicy pamięta 
jeszcze dobrodziejstwa, które bogaty niegdyś z dobrowolnej 
ofiarności i licznych fundacyj klasztor tamtejszy świadczył ręką 
staruszki, a którą teraz Bóg oto do swej chwały powołał, 
wieczny odpoczynek daj jćj Panie! (Gaz. Toruń.)

— * Ludność z Prus Zachodnich wedle ostatniego 
spisu. W Zachodnich Prusach wynosi od r. 1867—1871 przy­
rost ludności 2J pret. Gminy miejskie utraciły w Prusieoh Za­
chodnich na ludności w powiatach kwidzyńskim, chełmińskim, 
człuchowskitn i wałeckim. Natomiast miasta powiatu chojnickie­
go wykazują 922 mieszkańców przyrostu, w powiecie brodni­
ckim 1027. przyrostu, w starogardzkim 1101, w toruńskim 1342, 
w elbląskim zaś nawet 3129 mieszkańców przyrostu. Wzrost 
ludności wiejskićj w tym samym czasie okazał się największy 
w następujących powiatach :

Olej rzep i o wy per 100 kilo w miejscu 21 tal. na luty- 
marzec i marzec-kwiecień — kwiecień-maj 204-21-201 wrzesień- 
pażdziermk 22|-I-£- tal. pl.

Olej lniany per 100 kilo w miejscu 25J tal.
Olej skalny per 100 kilo w miejscu 12| tal. na luty- 

marzec i marzec-kwiecień — kwiecień-maj llj) płac
h« .f?ern ,100 kil° k 100%=10,000% w miejscu
bez beczki 18 tal. 2-1 sgr. płac.; na luty-marzec i marzec- 
kwiecien,- kwiemeń-majl ł8 talarów 8-10 sbr., maj-czerwiec 
lb talarów 12-11 sbr., czerwiec-lipiec 18 talarów 23-22 ser 
płacono. °

Cilełda poznańska 2 kwietnia.
, . .£yt°: ce,na. regulacyjna 52 — na wiosnę 52,
kwiecień n2 — kwiecień - maj 52, mąj-czerwieo 52i-53 _
czerw.-hpiec 53f lipiec-sierpień 53.

Okowita cena regulacyjna 171, — na kwiecień 171 — 
na maj 17|, — czerwiec 18& — lipiec 18J, na sierpień 18f — 
na wrzesień — 1 6

w toruńskim 
„ lubawskim 
„ brodnickim 
„ starogardzkim 
„ chełmińskim 
„ chojnickim 
„ gdań. (wiejskim)

przybyło 3788 dusz, jest więc 49788 ;

Ceny targowe
w mieście Poznaniu 

dnia 2 kwietnia 1873 roku.

Ceny.

2440
2521
2665
1728
1900
2005

43372 ; 
52310; 
57770; 
42739; 
60982; 
76924:

(Gazeta Toruńska).
t Bf- Krosnowski, jenerał b. wojsk polskich, umarł 

w Paryżu dnia 25 bm., przeżywszy lat 74. Podczas ostatniej 
swej słabości miał tyle spokojnego umysłu, iż napisał przeszło 
50 listów do swych przyjaciół, zawiadamiając ich o swej śmierci, 
i polecił swemu służącemu, ażeby w oliwili jego skonu oddał 
te listy na poczty.

— * Kalendarz. Jutro dnia 3 kwietnia Teodozyi p., 
w kalendarzu słowiańskim Mnożysława.

Wschód słońca o godzinie 5 minut 33, zachód o godzinie’6 
minut 36. •

Dnia 3 kwietnia 1025 śmierć Bolesława Wielkiego. — 1241 
spalenie Krakowa przez Tatarów. — 1831 powstanie w powie­
cie w dzismieńskim i w Trokach.

40

37

25
45

37

35
50
45
45

Najwyż. Średnia.
tal. sgr. fn.

Najniższa.
tal. sgr. fntal. sgr fn.

3 16 3 3 13 9 3 12 6
3 7 6 3 5 _ 3 3 9
3 — — 2 27 6 2 26 3
2 5 6 2 5 _ 2 4 6
2 4 — 2 3 6 2 2 6
2 1 3 2 1 — 2 —

— — — — — — — — —
— — — — — — — _

1 7 6 1 3 9 1 2 —
— — — — — — — — —— — — — — — — — —
— — — — — — — — —
— — — — — — — — —
— — — — — — — — —

—
— — — — — — — — —
— — — — — — — — —
— — — — — — — — —
— — — — — — — — —

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ

Sprawozdanie tygodniowe
z giełdy berlińskićj 

Leona Rilaskiego.
. _ Ber.in, 30 marca 1873.

. Usposobienie giełdy stosowało się w tym tygodniu, głó­
wnie do rozmiarów regulowania interesów na ultimo, które zra­
zu żadnych nie zdawało się przedstawiać trudności i z łatwością 
kończono. W ostatnim dniu likwidacyi okazało się jednakże, ii 
pieniądz powtórnie o wiele stał się trudniejszy do nabycia, a 
wiadomość o podwyższeniu stopy eskomtowej w Londynie zna­
cznie likwidacyą utrudniała.

Z pomiędzy papierów spekulacyjnych to Lombardy naj- 
stalszą wśród caiego tygodnia okazywały tendencyą i kończą 
jedne ■o talara wyżćj niż na początku tygodnia z 1161 wzniosły 
się na 117| tal. za sztukę.

Francuzy, przy zmiennej fiuktuacyi, notowano na początku 
tygodnia 204f, przy końcu jednakże tylko 204 tal.

Akcye zakładu kredytowego w Wiedniu dobry zrazu mia­
ły popyt i wyższe ceny osięgiwały, w ostatnim dniu tygodnia 
ceny takowych osłabły,_ notowano 20o.j tal. za sztukę.

-- bankowe jako i akcye instytucyi przemysłowych
dość dobrem cieszyły się powodzeniem, jednakowoż brak gotów­
ki tamował większy obrót w tych papierach.

Akcye kolei żelaznych ożywione — akcye kolei Karola 
Ludwika 104|—104%.

Akcye kolei nadreńskiej 152£—15i|%.
Na targu ziemiopłodów żadne znaczne w tym tygodniu nie

zaszły zmiany.
_ Na targach belgijskich za pszenicę, zwłaszcza za towar 

piękny, wyższe ofiarowano ceny, bo kraj ten doborowego towa­
ru mało posiada, a na. potrzeby swoje, w braku dowozów z 
łrancyi, z Anglii pszenicę sprowadzać jest zmuszony.

W Amsterdamie ceny pszenicy o 4 guldeny — żyta o II 
guldena się wzniosły.
t U nas pszenica, w skutek pięknego wiosennego powietrza 
i znacznych dla tego sprzedaży, utraciła 1| tal. na węcplu, lecz 
w ostatnich dniach pokup się zwiększył i ceny ofiarowano lep­
sze, płacono na wiosnę 85J — maj-czerwiec 844—851 za 1000 
kilo.

Dowóz żyta był w tym tygodniu o wiele większy, niż rze­
czywista potrzeba tutejsza wymaga, a dowozy żyta rosyjskiego 
co do jakości wiele do życzenia pozostawiały, tak iż dla mły­
nów trudno go było się pozbyć.

Na termina ceDy niższe — kwiecioń-maj 541 — maj-czer­
wiec 54|.

Okowita w skutek znacznych realizacyi na termin wiosen­
ny spadla na początku tygodnia o 6—7 sgr.; późnićj sprzeda­
jący, me łatwo się chcieli pozbywać i wyższe ceny zadali, któ­
re też po części płacono.

Ceny na kwiecień-maj tal. 18 sgr. 10, maj-czerwiec tal. 18 
sgr. 12 za 100 litrów.

* Hąhta. Berlin, 1 kwietnia. Pszenna nro. 0. 111-11 tal. 
No. 0 i 1 lOf-f, rżana Nr. 0 8^ — Nr. 0 i 1 7|-j- tal.

Głeldła beplingka, 1 kwietnia.
Pszenica: per 1000 kilo w miejscu 68-88 talar, wedle 

gat. ząd.; żółta 82 tak ze spichrza, obca 84 tal. z kolei plac.; 
na luty-marzec —, kwiecień-maj 851-1 maj-czerwiec 853-T czer­
wiec-lipiec 851-1 tai. pl. ä 4

Zyto: per 1000 kilo w miejscu 54-57 tal. wedle gat. żąd. 
ro3yjskie,53i-£ piękne krajowe 55-56 tal. z kolei płac.; na luty- 
marzec —, kwiecień-maj 54J-J maj-czerwiec 54£-j, czerwiec-li­
piec 54|-| tal. płacono.

Jęczmień per 1000 kilo mały szary 48—62 talarów 
wedle gatunku żądano.

Owies per 1000 kilo w miejscu 39-50 tal. wedle gatunku 
żąd.; czeski 44-46 pomorski 45-46, wschodnio- i zachodnio-pru- 
ski 47-48 tal. z kolei plac, na wiosnę 43i-| kwiecień-maj 44- 
43j tal. płac.

Groch per 1000 kilo do gotowania 49—55 tal., na na- 
szę 45—47 talarów.

Pszenicy pięknśj, szefel po 42 kil. 
średnićj 
pośledn.

Żyta ciężkiego 
■ średniego
• pośledn.

Jęczmienia wielk.
• drobn.

Owsa
Grochu do gotowali.
Grochu na paszę 
Kzepiu zimowego 
Rzepiku zimowego 
Rzepiku tatowego 
Tatarki 
Kartofli 
Wyki
Łubinu żółt.

• niebiesk.
Koniczyny czerw, cent, po 50 kilo.
Koniczyny białćj

Glerd» wroetawika, i kwietnia.
XI 1 •K,0/1i?zyn,a czerwona: per 50 kilo mało obrotu; po­
ślednia 10-11, sred. 11J-12^, piękna 13-14, wys. piękna 14J-16£

• , Koni«zyna biała: słabo; pośled. 10-12, śred. 13-15. 
piękna 16-18, wysoko-piękna 19-20 tal.

• ?er i.000^’*0 bez zmiany; na kwiecień i kwiecień- 
maj 55f-I-^-J maj-czerwiec 55J czerwiec-lipiec 551 lipiec-sierpień 
5o| pł. wrzesień-październik 52J tal. żąd.

Pszenica,: per 1000 kil. na kwiecień 85 żądano. 
Jęczmień: per 1000 kilo na kwiecień 52 tal. pł.

xoi ą w i e s: per 1000 kilo, na kwiecień 431 tal. kwiecień-maj 
43^ tal. płac. ■’
ri • knZno>:. Pi6r kbo na marzec 98 żąd., na wrzesień-paź- 
dziermk 98 żąd., 96 tal. plac.

Rzepik per 1000 kilo na wrzes.-pażdz. 95 żąd. 93 pł. 
onr P, .J /zepiowy per 100 kilo nieco stałej’; w miejscu 
201 tak żądano, na kwiecień i kwiecień-maj 20-A- płac i żad 
maj-czerwiec 21 j wrzesień-październik 22| tal. ż. ’

Okowita za 100 litrów po 100% ceny mało zmienione;
b11. ż^d-17A Pi-; na kwiecień i kwiecień-maj 

17-j-a pl. maj-czerwiec 18 żąd. i płac, czerwiec-lipiec 181 tal. li­
piec-sierpień 18^--| tal. płac. ’

W tal., sgr i fen per 100 kilogramów 
i ... . pośledni

Na targa

C3 3 ©
h

©

towar 
tal ag.; in.

fięknj 
tal lag.*

średni 
tallsg. fn.

Pszenioa biała — — _ 825 _ 8' 3
„ żółta — — — 8 10 _ 7 26Zyto — — _ 529 _ 5 22

Jęczmień — _ _ 5 14 _ 5 8
Owies — _ _ 4114 _ 4; 8
Groch — — 5110 — 4|25 _
Rzep — — — 9 12 6 9|—Rzepik zimowy —- — 810 8l- _

Ul fn. sg [U 
20| — 
S0| — 
101 — 
26 — 

6 — 
15- 

8T0 — 
7! 2f 6

Do zamknięcia Dziennika kursa telegraficzne 
nie nadeszły.

Po^di^11-11!3^ niarca rb- umarł 
mój iUg’ch cierpieniach mąż 
Łji (1893)

Bonowslii.
2 liwF?!e.b odbędzie się dnia 
°Ro(l?-n'a r' l10 Południu"•hv? nie o czóm kre-

p . Przyjaciołom donoszę. 
^no, d. 31 marca 1873.
£'• Bonowska.

o(lberi7i'J^Wiłla8za Jano-
Piątlłi -r v'e- ua!,ożeństwo ża- 

?.ego Ciał-, kwie,tn’a rano o godz.
’ Cl“ł i zu'ii„L,na, które krewnych,

zaajmnych zaprasza i
ano wicz.

.. <H>09)
tą P°fka, dobrze wychowa­
liGawiecezy,nia’ .zaaj%ca się dokła- 

• t»?^Pió w n1 klałem szyciu, ży-
Ob.owi^ki zaraz Gb od

- Poste vest. A.

Sprzedaż konieczna.
Gruut we wsi Świercfcewie pod Nr. 3 

położony, do Fraaeiszka Wiśnie­
wskiego i żony jego Marynnny z 
domu Czajka należący, który z objętością 
12 hektarów 30 arów 50 lasek kwadr, opła­
cie podatku gruntowego ulega, podług usta­
lonego czystego przychodu na podatek z 
gruntu na 27 tal. 27 sgr. 10i fen. i na po­
datek budynkowy z wartości użytku na 25 
tal. podany, sprzedany być ma w celu przy­
musowego wykonania drogą snbhastacyi ko­
niecznej w wtorek 1 lipca rb. przed 
poł. o godz. lotej w lokalu tutejszego król, 
sądu powiat, w pokoju Nr. 13.

Poznań, 27 marca 1873. 1910)
Królewski sąd powiatowy

Sędzia subhastacyjny.__ _____ Bicyl.________
Sllhiplif biegły w sprzedaży,
* ’’“’LI w^obeznanyzksiążkowo- 
ścią i korespondencyą, władający równie 
biegle językiem niemieckim jak pol­
skim, może się zgłosić natychmiast do 
handlu białych towarów pod firmą

F. Wakarecy
w Bydgoszczy. (1912)

Walne Zebranie
Tow. Rólniczego pow. Bukowskiego

w Opalenicy
kWfetatiii sfeiis

o 4 godzinie po południu.
Porządek dzienoy:

1. Ostateczna rozprawa nad rozwiązaniem To­
warzystwa z powodu bardzo nielicznego zbierania 
się członków mimo listownych uwiadomień o ka­
żdorazowe!» zebraniu.

O liczny udział

poszyte? a i a s a i a i a q
° | Bopisna (1694) ™

Panteonu £ł^“^2S,.wo,,,n- S
Nowy kurs zacznie się dnia lSgo 
kwietnia. Pensya. Poznań, Sw.

Dr, TŁeilc. -

(1892)
uprasza

Dyrekcya.

władający polskim 
DUUIiil€IIICI| j niemieckim ję­
zykiem, może zaraz znaleźć korzystne 
miejsce. Bliższćj wiadomości udzieli na 
listy frankowane lub osobiste zgłosze­
nia się Adminis — ’

Bałt, śledzie tłuste.
Najdelikatniejszy gatunek ze wszystkich śledzi 

tłustych, nie solone, lecz z tegorocznego po­
łowu wiosennego m

polecam wszystkim smakoszom jako szczegó­
łowe łakocie w beczułkach o 4 litrach po 2 
tal., tak samo pieczone śledzie, beczułka po 
2 tal., wędzone śledzie pudło o około 6 funt.
p/o tnl. Onakeyonm Gn-»».y< —

wiedzy ludzkiej >Wi • IIICIIC«
Br. Trentowskiego

Świeżego srebrnego

łososia
otrzymali i polecają (1933)

funt po 7 sgr.
WiL Meyer [Sp.

co tylko opuścił prasę. (I584j

Księgarnia Źupańskiego.

Na rzecz
Zakładu ELŻBIETY

będzie miał

proł. Dr. Kusztelan!____ ___ Jl?z 11 *a ÄL,,"“,,(r76sr
w piątek d. 4 bm. <__ BJDAWCZYÎSKIEGO.

o 6 godzinie wieczorem ¡jP /a pośrednictwem Adllli- 
. na (19O8)*2| . . . »a . .. „
> wielkiej sali bazarów éj S lil®tracyi Kzœnjuka Poznań-

J odczyt: ‘Ss^eg°nabyćniożna:
..O o-»...n..-.- a w-IŁ »JIABYŚN
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Subjekt i wojażer pan

KAŹMIERZ KOPPE
wystąpił od 1 bm. z interesu mego.

M. Dąbrowski,
fabryka cygar 1 składy en gros 

(1931) *V en detail.

Dominium Głruszczyn po
Swarzędzem ma do wydzierżawie­
nia zaraz około (1898)

Ogłaszam, iż od dnia 1 kwietnia obejmuję

100 litrów mleka
dziennego udoju.

Dr. St. Jerzykowski
mieszka od 1 kwietnia przy Wro­
cławskiej ulicy Sir. 19. Przyj­
muje chorych od godz. 8—-10 i 3—5.

(1907)

(1873)

(jllklCNlla w Pleszewie
__ Przy Jarocińskiej ulicy _ _ 

polecam Szanownej Publiczności swoje wyroby jako to: codziennie świeże cia­
sta, wyborowe cukry deserowe, zagraniczne wina i likiery. 

Przyjmuję wszelkie zamówienia na torty, piramidy, urządzenia cu­
krowych kołacyi i t. d.

«fózef Hnlczjliski z Krakowa.
naelcBioflEzące Święta po­

li § ‘zuahun sobie zwrócić la-
wagę asa mój skład

wszystkich pięknych łakoci.
Kaniów icsaia na ryby atp. wykonują 
się jak. najlepiej i proszę © wczesne 
zamówienia.

(1911)

Jakób Appel.
>1 ilk. ui. 9.

£ Giesmansdorfskie (1790) f

miodzie funtowe s1»

znanej dobroci, poleca
| skład fabryki w Pozsianiu, Zanikowa ulica 2. S

SzezeeiAskie młodzie funt.
znanćj doskonałości, codzieii świeże, poleca i prosi o 
wczesne zamówienia na nadchodzące święta Wielka­
nocne. Z powodu budowli domu skład młodzi znajduje się u (1930)H. fi Irsten Wwy. Podgórna ul. 14.

S. ALEXANDER.

Mały Bazar.
Poznań. Wilhelm, plac 10

B osiada największy skład gotowej bie­
żny dla dani i mężczyzn, dostarcza wy­
praw od pojedynczych do najwykwin­

tniejszych rodzai w dobrym towarze i po
nader przystępnych cenach. (1932)

_ Kantor nasz znajduje się od 
dnia dzisiejszego (1925)

W. Rycerska ul. 3a.
Lewin Berwin synowie.

Polecam się dobrze mi życzącym jako ag°esit To-

warz, ’«^ółisocifio-iBiemieelfcle-
od grmloliScla,“ opartego na wzaje­

mności z najtańszą składką — upraszam uprzejmie przed Wielka- 
Nocą donieść mi, kto będzie łaskaw u mnie się zabezpieczyć.

J. Ozierzbicki w Śremie.

Ameryk, kukurydzę 
koiiski ząb, franc. ha- 
cernę jako też wszy, 
stkie gatuoki sausióaa 
kogaiczyit i tani w
poleca (1722)

C. Briiggemann
w Ginieźnie.

Biuro stręczenia mieszkań
E. DRANGE’GO 

£585?- Fryderykowska ul. 26 I piętro.
poleca się do łaskawego uwzględnienia.

(1926)

Arcydzieła toalety.
Dra Martnngn olejek Chiiia
rymlowy do utrzymania i upiększenia 
włosów; w zapieczętowanych butelkach 
po 10 sgr.
Dra ISorcbardta aromaty­
czne mydło z ziół do upiększenia i po­
lepszenia cery i wypróbowane na wszy­
stkie choroby skórne; w paczkach ory­
ginalnych po 6 sgr.
Profesora !>■•» Linde« ro­
ślinna pomada w laskach, potęguje blask 
i elastyczność włosów i dobrą jest do 
utrzymania ciemienia; po 74 sgr. 
Aptekarza Sl>eraai’tł wło­
skie miodowe mydło, odznacza się swą 
ożywczą i zachowawczą działalnością na 

»elastyczność i miękkość skóry; po 5 i
sgr. (9)

Ih-aMartHiiga pomada Z 
ziół do wzbudzenia i ożywienia wzrostu 
włosów; w puszkach oryginalnych po 
10 sgr.
fiira Snin «Je Boutemarda
aromatyczny proszek do zębów, najpo­
wszechniejszy i najpewniejszy środek do 
utrzymania i czyszczenia zębów i dzią­
seł; po 12 i 6 sgr.
ikra Koci.;a karmelki a siół
w pudełkach po 10 i 5 sgr. okazują się 1 
szczególniej dobremi na kaszel, chryp­
kę, chropowatość w gardle itd. itd.

¡Prawdziwe n i u-^S3 jedy­
nie i tylko

po cenach oryginalnych na składzie u 
.1. Meiizla (KarlMattheus) 
przy Wilhelmowskiej ulicy, obok bu­
dynku pocztowego, jako też w Bydgosz­
czy: u Karóla Schmidt, Wschowie: u 

, Aug. Cleemann, Gnieźnie: J. B. Lange, 
Jarocinie: S. Krotowskiego, Inowrocła­
wiu: Herm. Citron dawniej H. Senator, 
Kempnie: M. Wohl, Krotoszynie: A, 
E. Stock, Lesznie: J. L. Hansen, Mo­
gilnie: Ewalda Rudolph, Nakle : A. Gun- 
cilacb, Ostrowie: Herm. Sieradzkiego, 
Pleszewie: T. Musielewicza, Rawiczu: 
R. E. Frank, Rogoźnie: Jonasa Ale­
ksandra, Szamotułach: W. Kruger, Śro­
dzie: Fischel Baum, Szubinie: C L. 
Albrecht, Skwierzynie: w księgarni E. 
II. Cohn’a, Trzemessnie: G; Oławskie­
go, Witkowie: R. A. Langiewicza, Wol­
sztynie: C. Isakiewicza nast. Wągrowcu: 
J. E. Ziemer i we Wrześni: uK.Win- 
żewskiego.

Ili

Niniejszćm mam zaszczyt donieść, iż z dniem 1 kwietnia f. b. otwo­
rzyłem w Toruniu przy Maślanćj ulicy w dawniejszym lokalu pani Ja­
dwigi Rakowicz " " (1928)

MAGAZYN
towarów drobnych, szniiiklerskichigalanterjjn.

pod firmą:

J. Krajewicz.
Polecam przedsięwzięcie moje łaskawym względom Sz. Publiczności.

Nasienie sosny, 
przelotu pospoli- 
tego, sporku ol­
brzymiego, żyta
jarego u (1927)

Braci luerfeach.

PIGIŁKI BLANCAKD'A
Żełazisto - jodowe, niepodlegające rozkładowi,

potwierdzone przez paryzką akademią w 1850 r.
Zamieszczone w 18&6 r, wformul. legalnymfranc., w kodexieetc

Łącząc w sobie własności «Bodu 1 Kelaza, pigułki te używają się specyalnie 
i szczególnie przeciw słabościom skroffulieznysu, w pierwszych począ­
tkach sucSiot, w osłabieniu ©rg-anizaiiaM, jak również we wszystkich------41...... =4-:-------. .... [i4 -wypadkach, gdzie idzie o oddziaływanie na krew, w błędnicy, niedo­
statku lub hraiui reguiarnośei dla przywrócenia bądź normalnej obfitości 
krwi, bądź dla wywołania i uregulowania periodycznego jej odpływu. (1821)wywołania i uregulowania periodycznego jej odpływu.
Uwaga: Jodan żeiaża nie czysty albo taki, co ulega rozkła­
dowi, jest środkiem lekarskim wątpliwym i drażniącym. Jako , *
dowód czystości i autentyczności prawdziwych pig;uUek y-'/ {¿''¿¡¿'Z- 
ESlKsacarii'» wymagać należy, aby każdy flakonik nosił pieczą
tkę ze srebra reakeyjnego (argent rcactif) z własnorę-1 aptekarz, rue Bona- 
cznym podpisem wynalazcy, na etykiecie zielonej jak obok. parte 40 w Paryżu.

W Poznaniu w składzie materyałów aptecznych p. R. Barciko­
wskiego i w aptece dra Mankiewicza.

£«SKSæ»e«»a

Zdrojowisko Landeck
na pruskim Szląsku (hrabstwo kłodzkie)

poleca się niniejszćm na nadchodzący sezon swemi, 1400 stóp nad powierzchnią morza le- 
żącemi skutecznemi gorącemi zdrojami siarczanemi o 23° R., swemi kąpielami w base­
nach, w wannach i szlamowemi, wewnętrznemi i zewnętrznemi tuszami, zakładem inha­
lacyjnym, dwoma zdrojami do picia i zakładem serwatkowym. Sława Landecku w ku­
racyi rozmaitych chronicznych chorób od wieków jest ustaloną. Landeck, nader bogaty 
w piękności natury, urządzony jest do każdego rodzaju kuracyi a z powodu łagodnego 
swego i umiarkowanego klimatu uchodzi za miejsce kuracyi klimatycznej. Liczba osób, 
które go w roku minionym odwiedziły, dochodziła do prawie 6000. (1758)

Otwarcie ^drofowiska du. i uiaia.
Landeck, w kwietniu 1873.

MAGISTRAT jako DYREKCYA ZDROJOWISKA, 
podp. Birke, burmistrz.

Obwieszczenie.

IdoBBissiaiiii Mysflrf p. 
Wrześnią ma 3 dwuletniebuhaje
rasy Holenderskiej do
sprzedania. —- [1876]

Dwa konie cugowe, gniady 
wałach .5 lat mający 5 ,5“

Lekki wierzchowiec, siwek, 
wałach 5 lat mający 5' 5'

£5 młodych silnych wołów 
roboczych,

2S opasów,
3SO skopów tłustych sprzedaje

Dom. Łagiewnik
stacya kolei 

(1904)
pod SŁiszkowein,
Pobiedziska.

(1899)

Dominium Głruszczyn pod
Swarzędzem, | mili od stacyi ko­
lei żelaznćj poznańsko-bydgoskićj Ko­
bei nic e, ma do sprzedania

10 sztuk
tucznych wołów
razem 100 centnarów ważących.

Kostiumy najprostszemu jak ele­
ganckiemu odpowiednie 
smakowi, w j ak najbogat­
szym i najgust, wykonan,

(1929) poleca

Magazyn towarów modnych i płótna

S. U. Korach’». Nowa ul. 4.

Musztarda w liściach
do Sinapizmów

przyjętych w szpitalach paryzkich, w am­
bulansach i szpitalach wojskowych, w mary­
narce francuskiej i w marynarce królewskiej 
angielskiej. (1815)

Przyjęcia powyższe stanowią rękojmią do­
skonałości PAPIERU R1G0LL0T, który w
jednej chwili może być przygotowany, odzna­
cza się czystością i łatwością użycia. 

Wymagać należy, aby
się na nim znajdował

W szystkich, którzy w dniach 9 stycznia i 13 lutego 
r. b. w boru Błażcjewsliim (poręb Żurawiec) drzewo bu­
dulcowe i opałowe kupili a dotąd z boru nie wywieźli, wzywa 
się niniejszćm, aby takowe

najpóźniej do 12 kwietnia r. fo.
z boru zabrali, albowiem w przeciwnym razie niżćj podpisany zarząd 
leśny będzie zmuszonym takowe z obecnego miejsca, które jeszcze 
w miesiącu kwietniu r. b. zagajonem być ma, na koszt kupujących 
uprzątnąć. , (1913)

WszystSiie asygnaeye, które z koucesu mar­
ca rb. na zakupione drzewo swoją wartość stra- 
ciły» niogą bez prolongowania do B2 kwietnia rb.
miejscowemu urzędnikowi leśnemu być oddane, do odebrania których 
ostatni tu ztąd został upoważnionym.

Nadleśnictwo Siedlec dnia 1 kwietnia 1873.

Od św. Jana rb. jest w o- 
kolicy Buku, 1 milę od kolei żelaznej, 
ł mili od ¿wirówki poznańskiej, do

zadzierżawienia
FOLWARK,

obejmujący 500 mórg areału, z kom­
pletnym inwentarzem żywym i mar­
twym. Bliższych wiadomości udzieli
WJMość ks. proboszcz Ako- 
szewski w Buku. (1918)

Wieś Zaborowe
F. RIGOLLGT.

podpis, jak obok:
W Paryżu u fabrykanta, rue Vieille du

Zarząd leśny.

w powiecie śremskim położona, zaj­
mującą 2407 mórg obszaru, jest z wol­
nej ręki zaraz do sprzedania — bez 
pośrednictwa agenta. (1917'

Temple, 26; w Poznaniu w aptece p. Dra

Wyskok mięsny To w. Łicbig Company
z Froy-ISentos w Ameryce połudn.

Najwyższe odznaczenie na wystawach

Paryż 1867 - Havre 1868 - Amsterdam 1869- 
loskwa 1872-Lugdun 1872 -Paryż 1872.

Tylko prawdziwy, jeżeli na każdym garnku znajdują się poniżej 
stojące podpisy a na etykiecie nazwisko J. v. 
“ ,ie*.......................................Liebig niebieskim kolorem jest wydrukowane.

Skład hurtowy u korespondenta Towarzystwa

pana Alfonsa PeltesoElll w Poznaniu.
Do nabycia u pp. W. F. Meyera Co., aptekarza H. Elsnera, Br. 

Andersrb, aptekarza Br. Mim kie wieża, .i. .V Eeitjgel.ra, apteka­
rza <S. Brandenburg;», A. Fiebwwicza, Jakóba Appla, Al­
berta Cląssen’a, Ed. Stil5er’a, H. Birsten Uwj, K. Barcik»- 
wskiejgo, Ed. Feckerta jun., T. Łuzińskiego, aptekorzów A. 
Pfńlil’a, f.ust. Keiinaiiii i, med. ases., F. Fronnn’aw Poznaniu; W. J5a- 
palowakiego w Wągrowcu, ILarula Wereker’« w Margoninie, A. Be- 
gner’a wKcyni, A. ScliiHng’a w Żninie. (110)

ple,
Mankiewicza i u R. Barcikowskiego w 
Bazarze; w Krakowie w aptece pana Tran- 
czyńskiego ; we Lwowie w aptece p. Mi- 
kolascha.

Pastylki piersiowe
ze soku głowiastej sałaty i lau­

rowych liści

GRIMAULT& G'_L
Są to wyborne cukierki złożone z dwóch 

substancyi znanych w medycynie ze swych 
własności łagodzących i uśmierzających sku­
tecznie kaszle, rozjątrzenie w 
piersiach, katary uporczywe. 
Cukierki te łącznie z Syropem nadfosforanu 
wapna używają się dla uśmierzenia mocnego 
kaszlu (połączonego z odpluwaniem i koklu­
szem.) (1818)

Dostać można w Poznaniu w składzie ma- 
teryałów aptecznych p. Bareikowskie- 
go i w aptece Dra. yiankiewicza.

lila Aga'O3toii%ów!!
Nasiona jarzyn i kwiatów, nasienie bura­
ków. marchwi, traw i konieczyn itd. pole­
ca jak najtaniej (1652)
Handel nasion polnych i leśnych
Lndw. Anerbacha Poznań,

Szeroka ulica 19.

Oryginalne amerykańskie

żniwiarkidozbożaitrawBuckeya
o dwóch kołach, odznaczające się lekkim biegiem, wyborną prostą konstrukcyą, polecam 
na najbliższe żniwa i proszę o wczesne zamówienia. (1405)

Herm. liiîlilicrl. Bydgoszcz.
Verlang. Gammstrasse.

Obwieszczenie.
Wieś rycerska
Jezitorki

Tegoroczny targ na konie i bydło rozpłodowe odbędzie się tu

tło. SA i 35 kwietnia r. to.
Zgłoszenia na miejsca w pokrytych i odkrytych stajniach przesłać 

należy do 15 kwietnia rb. do tutejszego radzcy miejskiego pana Waldow^ 
Gammstrasse Nr. 9. (1921)

Bydgoszcz, 28 marca 1873.
Magistrat. Agronomiczne Tow. powiatowe.

Boie. Waldow. Franke. Woermann.
Dziewięćdziesiąt tuczonych owiec,

konia wierzchowego młodego do lekkiego ciężaru, 
młodego ogiera,
machinę do drylowania Eckerfa z Berlina 
stary wóz do własnćj jazdy

około 40 sztuk bydła /
krowy dojne, buhaje rozpłodowe i rozmaite było młodociane rasy holender- 
skićj, Ayrshire

sprzedajc dalia kwietnia r. .9»
po południu o 2 godzinie z powoju zmiany stanu inwentarza naj^więcćj dają­
cemu za gotówkę

Kundler - Wronczy n.
Pociągi krzyżują się o godzinie jl w Pobiedziskach, gdzie 

na zamówienia fury czekają. (1515)

wedle
Wy^aelkl glogw
objętości sortowane, 4, 5 i 6 ' talarów za 1000ijętości

wysadki ligustru mocne 5
,, „ słabsze 4 ,, ,, ,, ,,

świerki...................l| — 2 stóp mające, za kopę 2^ tal.
sosny Waymutha 1—1| „ „ „5 tal.
wysadki jesionowe 5—6 talarów za 1000 sztuk 
wysadki olszowe 3—4 „ „ „

jako tćż rozmaite drzewa i pięknie kwitnące krzewy do parków i ogrodów 
w znacznym wyborze do nabycia w ogrodnictwie handlowćm

C. w Gnieźnie«

sztuk.

Drukiem i Nakładem drukarni J. I. Kraszewskiego (Dr. W. Dębiński) w Poznaniu.

(1723)

cum pertinentiis, w powiecie po­
znańskim, pół mili od dworca buko­
wskiego, pod stacyą pocztową Stęszewo, 
składająca się z 5,300 mórg areału, ! 
wybornemi budynkami gospodarcze®, 
z nowym zupełnie domem mieszkalnymi 1 
kompletnym żywym i martwym inwem 
tarzem, jest dla działów z wolnej 
ręki do sprzedania. Landszafta wynos' 
117,500 tak, pośrednictwo wyklucza sij

Dominium.(1916)

Pisarz gospodarczy,
kawaler, opatrzony w dobre 
świadectwa, znajdzie umieszcze­
nie zaraz w Dominium 00’ 
bieszewo pod G-oIańcZ4'
______  ____________(I922)_____^

Pisarza gospodarcze?
z dobremi świadectwami, który 
może wstąpić w obowiązki, wskażc 
Wesołowski Wodna ulica N1' 
Poznań. (1923)
Rządzca gospodarczy
z kilkunastoletnią praktyką, obecnie w 
scu, poszukuje odpowiedniego miejsc», L 
trzony w dobre świadectwa i rekome 
Bliższe szczegóły pod adr. J. S4. P
rest. Swarzędz przez Poznan.

Kidiarz
także na og’F. f, 

wnictwic znajdzie zaraz 
Zgłoszenia franko Osieczna *7 * 
poste restante. (tyiN

ITorfiarz chiną, poszUbujeo¿)cJ
dnienia. Zna się także na r" , • .„L-tnraprzy pokrywaniu dachów tektura - 
wą jak starą. A. Reiske W Mos"" 

(1924)
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